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DZIEBlł.IK BEZPARTYJNY 
RIO.AKCJA i ADMINISTRACJA: Uclf, Al. Koiclaszlli 73. teL 61-66. 
Telefon redakcji nocnej 29 Oena 16 groszy 

Redaktor naczelny pn;yjmuje codziennie od godziny 5-6 po południu 

Sekretariat czynny od godz. 4-6 po południu. 

KINO 2ao Od. wtorku, dnia 17·go do poniedziałku, dn. 23-go kwietnia 1928 r. włącznie Następny program: 

MIMOZA Człowiek z biczem Najwspanialsze arcydzieło 
najgenjalniejszego artysty· 

bohatera 
Handlarze 
żywym 

towarem. 
Kilińskiego 178. 

Pocz11tek seansów w dni powsz. od g. 
5, w soboty o 4, w niedziele o 3·ej . 

w.roli .. DOUGLAS FAIRBANKS 
głoWTif!J: 

Niesłychanie porywający komedjodramat 

Najszlachetniejszy i najbardzięj lubiany artysta filmowy, 
pamiętny bohater filmu „ZŁODZIEJ z BAGDRDU''. 
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BURZA . S·lllEŹllA llAD POL K 
Rozwścieczona 

Niepamiętna zamieć 
wichura pozrywała dużo 

zasypuje tory i drogi 
połączeń telefonicznych • 1 telegraficznych 

Pomoc wojska WARSZAWA, . 18.4. (Tel. wł. ,,Hasła 
Łódzkiego"). Przyczypy śnieżycy i wichury 
wczorajszej obszernie wyjaśnił nam i umoty
wował Pim w słowach następujących: · 

Depresja, która w dniu wczorajszym zriaj 
dowała się nad Polską, powstała wskutek 
nasuwania się z nad Grenlandii. i Islandji -
obszernego wyżu barometrycznego,· 

Nad Polskę w dniu wczorajszym znajdo.
wa.ł się sam środek wiru powietrznego po• 
wstałego wskutek mieszania się mas powie
trza o różnej temperaturze,' O ile .na wscho 
dzie wiały wiatry wschodnie i południowo· 
wschodnie, przynosząc masy ciepłego po'rie
trza z południa o tyle na zachodzie i w środ
ku kraju panowały gwałtowne wiatry pół
nocno • zachodnie, niosąc masy powietrza 
chłodnego z północy. 

To ścieranie się prądów powietrznych 
wywołało gw~łtowną kondensację pary wod 
nej i opady w postaci śniegu na zachodzie i 
w centrum kraju„ 

Komunikacja kolejowa 
Skutkiem pozrywania przewodów telefo

nicznych i telegraficznych wzdłuż liQij kole
jowych, ruch pociąg'Ów odbywa się niez~yt 
regularnie. 

Z Krakowa i Katowic nie nadsiedł do· 
tychczas ani jeden. pociąg. 

Inne pociągi przychodzą ze znac:znem o
późnieniem. 

Dziś rano przy.wrócono ruch na linji kalis 
kiej, Nadeszły bardzo spóźnione pociągi z 
Torunia i Bydgoszczy. 

Pociąg moskiewski, który utkwił w nocy 
pod Wołominem, doprowadzono wreszcie do 
Warszawy i po krótkim postoju na dworcu 
Głównym, wysłano w dalszą drogę do Ber
lina. 

Liczne drużyny robotnicze pracują nad 
ot:zyszczeniem torów i usuwaniem z nich 
przewróconych słupów telegraficznych, któ
re zatarasowały przejazd. 

Wzdłuż linij-pr~wadzona jest energiczna 
praca nad naprawą kQlejowej sieci telegrafi
cznej, która w ·wielu miejscach uległa zupeł
nemu .zniszczeniu. 

Połączenia telefoniczne 
Szailejąca wie.hura poprzewracała słupy 

telegraficzne i telefoniczne i poprzerywała 
połączenia. 

Całe prowincje odcięte są od stolicy, Z 
Pozn"ńskiem, Pomorzem, Gdańskiem, śląs

ldem i Krakowem niema połączeń nawet po
średnich, ... 

Be~pośrednie iiołączenie telefoniczne U• 

zyskać można tylko z następującemi miasta· 
mi: Biała Po.diaska, Siedke, Brześć nad Bu
giem, Lublin, Chełm, Łuck, Garwolin, Lu· 
ków, Lwów, Wilno, Białystok, ~ińsk Mazo
wiecki, B.aranowicze i SOkołów, 

miejscach przewodniki telefoniczne miejskiej 
sieci telefonicznej w Warszawie, co unieru
chomiło na pewien czas kilka tysięcy apara· 
łów. 

Natychmiast podjęto naprawę uszkodzo· 
nych drutów, co fednak ze względu na nieli· 
czny personel techniczny Pasty postępuje 
bardzo powoli, 

ZAMILKŁO KILKA· TYSIĘCY TELEFO-
NóW W WARSZ-A WIE. 

Szaleil!ca wichur a pozrywała w kilku 

--t , 

Gwałtowna 
.li • • sn1ezyca w Niemczech 

Warstwa śniegu w górach wynosi 30 cm. 
BERLIN, · 18.4 (tel. wł. „Hasła Łódzkie-I Dziś rano notowano w Freiburgu 7 stopni 

go"). Przez cały dzi-eń wczorajszy i noc poniżej zera, warstwa nowego śniegu w g6-
dzisiejszą sza.lała w_ Szwarcwaldzie gwałtow- rach wynosi 30 cm. Komunikacja telefonicz. 
na śnież.yca przy jednoczesnym gwałtownym na, iak r&wnież kolejowa przerwana. 
spadku temperatury. 

Śniegi wywołały wylew rzeki 
NadreQja pod wodą 

LIMBURG, 18.4 {tel. wł. „Hasła Łódzkie
go"). Skut}tiem obfitych opadów śnieżnych 
rzeka Lahn (dopływ Renu} wystąpiła wczo
raj z brzegów, zalewając wielkie obszary pól 
i łąk. 

' Na zalanych linjacli kolejo\vycli komuni· 
kację, ze względu na niebezpieczeństwo, ogra 
niczono, 

U vvaga rzemieślnicy ! 
W związku z Wojewódzkim Zjazdem Zawodów Budowlanych 

Komitet orga11izacyjny uprasza wszystkie miejscowe cechy o gremjalne 
wzięc_ie udziaJu .wraz . ze sztandarami w uroczystościach poprzedzają· 
cych Zjazd, w· myśl programu i odezwy Komitetu organizacyj1:1ego. 

' ' 

P. P. Przedsiębiorcy budowlani 
i W laściczele firm 
ma1qcy ścisły kontakt z rucbem budowlanym 

W zw.illzku z rozpoczęciem ·sezonu budowlanego, oraz w związku 
z Wojewódzkim Zjazdem pokrewnych zawodów ·budowlanych 
dziennik ·.Hasło Łódzkie• w· dniu 22 kwietnia r. b. wydaje specjalny 
dodatek budowlany o bogatvm dziale redakcyinym, poświ~conym 
ruchowi budowlanemu. - Ogłoszenia do dodatku budowlanego 
przyjmuje administraCJa „Hasła Łódzkiego• do piątKu, dnia 20-go 
kwietnia godz. 12 w południe. 

Do naprawy uszkodzonych linij telegrafi· 
cznych i telefonicznych wezwano r6wnie7 
oddziały wojsk technicznych, 

śnieg pada ••• 
Mimo uszkodzenia linij telefonicznych r, 

L M. ~trzymał szeteg meldunków co do sta
nu pogooy w większej części kraju. 

W środku Polski spodziewane są lekkit 
przejaśnienia. Opadów prawdopodobnie ok 
będzie. 

Dziś z rana padał śnieg w Krakowie, Za
kopanem. ·w Wileńszczyźnie, dalej w Mało· 
polsce Wschodniej, w Drohobyczu i w Prze
myślu, oraz oczywiście w górach, a więc na 
Hali Gąsiennicowej i · w Morskiem Oku. 

Cała Polska pokryła się puszystą kołdrą 
śniegową. 

Największy śnieg spadł w Warszawie! 
gdzie grubość pokrywy śnieżnej sięka 10 cm. 
Tak wysoko napadało jeszcze śniegu tylko w 
Morskiem Oku. 

W Zakopanem i na Hali Gąsiennicowej 
leży śnieg, grubości 7 cm.1 w Wileńszczyźnie 
5 cm. i to samo w Cieszynie. 

W innych częściach kraju grubość pokry
wy śnieżnej wynosi przeciętnie 1 cm. przy· 
tem śnieg gwałtownie taje. 

Szybkość wiatru zmalała do 10 metrów 
na se.kundę. 

Rt~ć podnosi si~.„ 
W dniu dzisiejszym zanotowano znacznf 

ocieplenie. 
Temperatura w Warszawie rano wynosi· 

ła O stopni. 
Najcieplej było w Przemyślu i Zaleszczy· 

kach, gdzie termometry wskazywały 3 stop· 
nie, najzimniej w górach, gdzie w Zakopa
nem panował mróz 3-stopniowy, na Hali Gą· 
sien.Ucowej 8-stopniowy, a koło Morskiego 
Oka 6·stopniowy. 

W innych miejscowościach temperatura 
waha się w granicach od O do + 1 stopnia. 

Z Poznańskiego i Pomor~a skutkiem zer· 
wania komunikacji nie otrzymano żadnyc1' 
wiadomości. 

Spustoszenia w Krakowie 
KRAKóW, 18.4 (tel. wł. „Hasła Łódzkie· 

go"), Burza śnieżna, która szalała wczoraj 
nad Krakowem, poczyniła w "tnieście szereg 
spustoszeń i wiele szkód materjalnych. Ulke 
Krakowa zasłane były dziś rano rulonami bla
chy, pozrywanej z dachów, połamanemi ga
łęziami drzew, powywracanemi płotami. N.a 
plantach burza wywróciła mnóstwo drzew. 

Dziś od rana temperatura podwyższyła 
się, wskutek czego śnieg gwałtownie topnie· 

· je. Ulice i place Krakowa zamieniły się w je
ziora. Wicher ustał, ale śnieg pada w dal· 
szym ciągu. 
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Biały węgiel 
Rozwoj przemysłowy każdego luaju opie

ra sie na ilo3ci energji termicznej lub hydrau
licznej, którą może rozporządzać. Energjl 
pierwszego rodzaju dostarczają pokłady wę· 
gla, drzewo, szyby naftowe. Energja drugie
go rodzaju zawarta jest w wielkich rzek.ach, 
wodospadach. 

Żt-ódła energji cieplnej, czyli termicznej 
Ili: mniej lub więcej ściśle określone i po pe
wnym czasie, aczkolwi-ek w dalszej ptzy
szłości, muszą jednak ulec wyczerpaniu. Na 
tom.iast źródła energji hydraulicznej, t. j. wo
dnej są niewyczerpane, odnawiają się ciągle. 

Obecnie siła pędna czerpana ze źródeł 
energji hydraulicznej zużytkowana jest w 
przemyśle ele~trochemicznym, elektrometa
lurgicznym, pozatem zaś służy dla celów 
trakcji elektrycznej, oświetlenia. 

Węgiel biały ro:l)dzielony jest dość nie
równo na powierzchni globu. Wszystkie źró· 
dła energji hydraulicznej Europy mogą być 
db liczone w przybliżeniu na 35 m~l jon ów ko
ni parowych; Afryka dysponuje w tej dzie
dzinie siłą 190 mil jonów koni parowych, 
Ameryka Północna - 62 milj. koni parowych, 
Ameryka Południowa - 54 milj., Azja -
(71 milionami, Australia - 18 miljonami. 

Jeśli chodzi o rozłożenie tej energji spad
ków wodnych w stosunku do przestrzeni, to 
Europa, pomimo dość niewielkiej liczby ogól 
nej, zajmuje drugie z kolei stanowisko po 
Afryce. W Europie bowiem przypada na 
każdy kilometr kwadratowy 4.54 HP energji 
hydraulicznej, wówczas gdy w Ameryce Pół
nocnej - 2.97, w Ameryce Południowej -
2.90, w Azji - 1.60, w Australji - 1.89. 
Pierwsze stanowisko należy się Afryce, w 
której na każdy kilometr kwadTatowy przy
pada 6.17 HP. 

W każdym razie energja hydraulkzna u
grupowana jest rozmaicie, niejednolicie, w za 
leżności od klimatu i biegu wód. Do najbar
dziej uprzywilejowanych pod tym względem 
należą doliny rzeki Amazonki w Ameryce Po 
łudniowej i rzeki Congo w Afryce Środkowej. 
Congo samo mogłoby d-0starczyć 100 milio
nów koni parowych, t. j. więcej energji pęd
nej, niż jej produkują wszystkie zakłady fa· 
1,ryczne całego świata. 

Energja hydrauliczna jest bardzo nierów
nomiernie wyzyskana w krajach europej
skich. Najlepiej wyzyskała ją: Szwajcarja, 
która zainstalowała do roku 1926-go -
1.800.000 kilowatów, Norwegja, która czerpa
ła w roku 1925 siłę 2 miljonów koni paro
wych ze swych wodospadów, Szwecja - bli· 
sk·o 1 i pół mi.Ijona HP. We Włoszech, gdzie 
w roku 1914 eksploatowano siłę pędną spad
ków wodnych tylko w granicach 760.000 ki
lowatów, dzięki inicjatywie rządu zwiększono 
olbrzymio eksploatację bogatych źródeł ener
gji hydraulicznej na półwyspie, tak iż w ro
ku 1926 osiągnięto już imponującą cyfrę 2 i 
pół miljona kilowatów. W Hiszpanji eksplo
atacja źródeł energji hydraulicznej daje do 
1 i pół miljona HP. 

W Ameryce Północ. Kanada, która obfi
tuje w wielkie rzeki i wodospady eksploatu
je ich siłę pędną w rozmiarnch nader szero
kich - do roku 1926 przeszło 4.920.000 koni 
parowych. Stany Zjednoczone dysponują si
łą pędną 7.400.000 koni parowych, zaczer
pniętą ze źródeł energji hydraulicznej. 

Fra11cja, której energ)a hydrauliczna w 
stanie potencjonalnym, obliczana jest na prze 
szło 9 miljonów HP produkuje obecnie około 
1.600.000 HP. 

Z energji hydraulicznej korzystają te ro
dzaje prze~ysłu, które spotrzebowują wie}· 
kie ilości prądu elektrycznego, jak przemysł 
elektrochemiczny, elekrtometalurgiczny. Po
.szukują one prądu za niższą cenę. T.o też od 
pewnego czasu daje się zauważyć emigracja 
zakładów fabrycznych tego rodzaju i przeno
siny ich w te okolice, gdzie znajdują się źró
dła energji hydraulicznej. Terenem takiej 
emigracji przemysłu elektrochemicznego i 
elektrometalurgicznego stała się przed wojną 
N órwegja. Obecnie też wielki przemysł elek
tro - metalurgiczny Stanów Zjednoczonych 
zaangażował wielkie kapitały w zakładach 
hydroelektrycznych w Kanadzie. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 19 kwietnia 1928 r. 

w gospodarce , . . 
sw1a oweJ 

Rola źredeł energji hydraulicznej będżie I Przyszłość największych zbiorników ener
w niedalekiej przyszłości coraz większa. gji hydraulicznej - węgla białego - doliny 
Wielką rolę wszakże w ich eksploatacji od· Congo i Amazonki zależna jest w pierwszym 
grywa kapitał. lnstadacja hydrnelektrowni rzędzie od kapitałów, które mogłyby być in
wymaga wielkiego nakładu kapitłów, co po wesfowane w celu eksploatowania olbrzymich 
wojnie nie jest rzeczą łatwą w Europie. To rezerwuarów siły pędnej, wystarczającej dzi
też obecnie przodująeą rolę w tej dziedzinie ... siaj do wprawiania w ruch wszystkich dyna
odgrywają Stany Zjednoczone, dysponujące momaszyn całego świata. 
wielkwi kapitałami. · A. O. 
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Hniwvbitnle.f sza nowcśc ekranów EuroH. 
Potężne arcydzieło w doskonałej przeróbce 
filmowej słynnej powieści Maurycego Dekobry 

P· t.: 

przy współudziale genjalnej pary: 

IWAN PETKOWICZ 
ulubieniec narodów czarujący swą urodą i grą, Początek seansów o godz. 4 30 

popoi , w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi, MARCELLA ALBANI 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

to siońce ekranu, to alfa i omega smaku, to poezja 
wdzięków. 

rosjanin Rleksander Rozumny. 

. ~"~6(~~~~· ·ll~lł~~~i:1'~:C~~· ·:1~J:»i::ł»l~»l· ·~ 
M Teatr Llt.-Art. i ~ 
:4 Gć i Dziś i codziennie I ~ 
~ ~~ I ~-:!fi ~~ ~ Występy znakomitej tancerki, artystki pa- .,... = i ryskich teatrów „Pałace" i „Olimpja" oraz = 
~.· ~ berlińskiego teatru .9·Uhr Theater" ~. 
9"'1111 pod kierow- ~~ • P'9 = w~~~;;; ~ ~, Haliny Hulanickiej a 
• J ~ ~= ~ i4 asłrzębca (J. \'\ ! Program N2 17 p. t. IJriE 
~ee~eeeee&J M 
• M S Mama zdrowa?- Pracuj pan I s. 
!dllll.· Wielki festival w 13 rakietach p1ora Hernara, Starskiego, Sygietyńskiego, Nela, ~.· 
~ Sulimy i Jastrzębca, muzyka T. Sygietyńskiego, W. Lidauera i innych. ~ 

" Udział biorą: ~ 
:.I Halina Hulanicka, Władysława Jaśk6wna, Czesława Popielewska, Hanks Runowiecka, • 
:<I Stanisław Belsk1, 1...;ustaw Cybulski, Walery Jastrzt;blec, Bolesław Kamiński, Stefan ~. 
!dla•"' Laskowski, fldolf fiowosielski i Stanisław Sielański oraz zespół baletowy w składzie: :J." 
~ M. Bargielska, Z. Duranowsl<a, J, Brauman, z. Liszewska i K. Pałczyńska. Pi 
~ ~.· ~ 1. Poleczka pizzicati, 8. Pieśń łabi;dzia, ll"'i 
~. . ~ 2. Wiosenne dreszcze, 9. Hanka Runowiecka, • 
!..iii• 3. Wio5m1 Idzie, 10, Ł. K. S. - t-!akoah. w. 
~ 4. W Tyrolu, 11. Biack-bottom. ....-
~.o k ~. ~ 5. Halina Hulanie 1. 12. Gustaw Cybulski, IJl"i" 
~.· 6. Szwarc I Weiss, 13. Mama zdrowa? - Pracuj pani l!liii:.• 
!i.a•:'"' 7. Nie mogą slE: pogodzić I ~ 
C. Zapowiadają: Oustaw Cybulski Stanisław Bełski. "!" 
~.· Reżyser: Walery Jastrz~biec. Kierownik mmi:yczny: Tadeusz Sygicityńskl • 
~ Tańce I ewolucje układu baletm. E. Wojnara. Dekoracje: art. mal. S. frasiaka. ..: M Koncertmistrz: w. Lldauer. ~ 

;,... Codziennie 2 przedstawienia o SJOdz. 7.45 i 10 wlec:z .• w niedziele • 
;qa i święta 3 przedstawienia o godz. 5,45, 7.45 i 10-ej wieczorem. 

~ -~ 
P.f.!f.Y.:«. u .~Y.~Y.~!Y.~-~„,,.'f.:f.J!~J:!f.Y.~5:Y.Y.l'.!ł.'9!f.. ~ 

30-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA 
V kl. Loterjz Państwowej 

2,000 zł. i premja 400,000 zł. nr. 52327. I 
2,000 zł. 11-ry: 24586 49914 55603 59847 

87371. 
1,000 zł. n-ry: 10010 11322 13444 27131 

32936 41319 62728 97022 128152. 
600 zł. n-ry: 2779 20133 24700 38829 

41639 60688 74793 83812 88575 113409 
116043 119940 128862. 

500 zł. n-ry: 5472 18337 21800 33900 
45618 49187 67448 74946 82358 %734 
108370 110014 118963. 

400 zł. n-ry: 558 589 2099 2133 2367 2642 
3142 4507 4841 5127 5591 8042 8984 
9500 9475 9624 9858 10288 10538 
11231 11844 12411 13609 13613 14259 
15071 15599 15767 16846 17547 19483 
19761 21759 20936 22014 22331 22876 
23011 23040 23'144 24363 24351 25156 
25376 26093 26576 26708 26944 27560 
27973 28955 29893 29971 30087 33584 
34275 34410 37514 37734 38464 40118 

I . 

40773 41019 41187 42236 44118 44449 
45059 45202 45371 45419 45650 47309 
47793 48208 49206 50287 51055 52006 
52059 53410 55080 55282 56818 58044 
58284 59948 61135 71610 62343 64541 
65851 65918 66121 67882 68135 69329 
69467 70884 71024 71486 72097 754ó6 
75881 76197 76555 77486 77629 78547 
78867 79632 80650 81763 83494 84041 
84485 87034 87318 87589 87783 88950 
88968 89647 90570 90606 91189 92118 
92215 94374 95461 97169 994-09 100881 
101012 102276 103217 104030 104118 
104137 104512 104748 104810 106765 
107099 108112 108605 108618 108604 
100803 110196 112041 112158 112180 
112764 113373 114097 114405 1f5187 
116176 116431 116917 118303 119241 
120501 120733 120969 121142 122492 
123476 124485 124543 125204 126571 
127565. 
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Konferencja 
Marsz. Piłsudskiego z maPsz. 

Daszyńskim ~ 

WARSZAWA, 18.4 (PAT). w· dniu dzi
siejszym p. Prezes Rady Ministrów i Minister 
Spraw Wojskowych Marszałek Piłsudski od
był w Belwederze o godzinie 1-ej po połu· 
dniu konferencję z marszałkiem Sejmu Da
szyf1sk1ln. Konferencja, w której częśdowo 
brał udział wicepremjer Bartel - trwała do 
godziny 2·ej po południu. 

Zjazd posłów I se ator w 
„Jedynki11 z wo;. Kieleckiego 

KRAK.óW, 18.4 (PAT). Z Kielc dono· 
szą do pism krakowskich, że rozpoczął w 
Kielcach swe obra:dy 1-szy zjazd posłów i se· 
natorów listy współp1'acy z rządem, wybra
nych z województwa kieleckiego. Równo
cześnie przybyli do Kielc prezes Banku Go
spodarstwa Krajowego gen. Górecki, prezes 
Państwowego Banku Rolnego Lutkiewicz, dy
rektor Banku Gospodarstwa Krajowego Pa
rysz, pxzedstawiciel prezydjum Rady Mini
strów Józefski, przedstawiciel mi.cisterstwa 
spraw wewnętrznych Paciorkowski oraz mi
nisterstwa rolnictwa Czekanowski. 

Celem zjazdu jest nawiązanie bezpośred
niego kontaktu z miejscowem społeczeństwem 
i wspólne omówienie najgłówniejszych po
trzeb województwa. 

Po zagajeniu zjazdu wygłosił przemówie
nie wojewoda kielecki, który omówił w ogól
nych zarysach najważniejsze postulaty wo
jewództwa oraz wskazał na konieczność opra 
CQ!\vania projektu robót w wojew5dztwie, po
czem starosta miechowski przedstawił plan 
rozbudowy dróg bitych w pow. miechowskim 
oraz poruszył sprawę budowy U.nji kolejowej 
Miechów-K!'aków, której realizacja jest ko
niecznością państwową. 

Obrady komisji budtetowel 
WARSZAWA, 18.4 (PAT), W dniu ju

trzejszym sejmowa komisja budżetowa przy
stępuje do dalszych obrad nad preHminarzem 
budżet-Owym na rok 1928/29. Na porządku 
dziennym są: budżet sejmu i senatu oraz mi· 
nisterstwa robót publicznych. 

Śmierć polskiego 
kompozytora 

WARSZAWA, 18.4 (PAT). Dzisiai o go 
dzinie 6-ej p.o południu zmarł nagłą śmiercią 
przy fortepianie znany kom.pozytor i peda
gog, b. dy.rektor państwowego konserwato
rj um w Warszawie, p. Henryk Melcer. 

Katastrofa kolejowa 
pod Pruszkowem 

WARSZAWA, 18.4 (tel. wł. „Hasła Lód:z 
kiego"). W godzinach wieczornych pomiędzy 
Pruszkowem i Brwinowem nastąpiła kata· 
strofa kolejowa - zderzyły się dwa pociągi 
towarowe. 

Pociąg towar.owy NT. 83 nała:dowany Wę4 
glem, idący z Warszawy do Skiermewic · 
wpadł na podąg Nr. 84, stojący pod sygna·· 
łem. 

Skutkiem zderzenia w pociągu Nr. 83 ule
gło rozbiciu 5 wagonów, w pociągu Nr. 84 -
jeden wagon i dwa uległy uszkodzeniu. 

Przyczyną katastrofy była zadymka śnie. 
żna i zerwanie przewodów telefonicznych. 

Japonja wysyła flot-: 
do Cbin 

LONDYN, 18.4 (ATE). Donoszą z Tokio 
o poważnych niep()rozumieniach pomiędz'1' 
Japonią a Chinami w sprawach Mandżurii. 
Japoński urząd marynarki podał wniosek rzą 
d-0wi o wysłanie do T singtau 2-ch krążowni
ków i 4-ch kontrtorpedowców. 

Awantury komunistyczne 
w Paryżu 

PARYŻ, 18.4 (AW). Komuniści urządzi
li tu demonstrację, przyczem w pochodzie 
niesiono plakaty obrażające Poincaxego i in
nych członków gabinetu. · Kiedy policja za
częła plakaty konfiskować - komuniści ob„ 
rzucili policję kamieniami. W rezultacie star~ 
cia jest poważna ilość rannych, m. in. 40 po
licj·antów. 

I cech tllstrzów Rzeźniczych 
1 Łodzi 

„. 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni si~ zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 
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Różne wiadomości 

MAUZOLEUM JEN. BEMA W TARNO 
WIE. Roboty koło budowy mauzoleum jen. 
Bema postępują w szybkiem tempie. Posta
wiono już konstrukcję żelazo,-betonową, a 
modele do robót sztukatorskich wykonano w 
Krakowie. Obecnie robi się formy z tych mo
deli i wykonuje się części ze sztucznego ka
mienia. 

Należy rówmez podkxeślić, że komitet 
otrzymał przekaz na przesyłkę 500 kg. bron
zu armatniego na łańcuchy, mające okalać 
mauzoleum. Łańcuchy te składać się będą 
ze 150 ogniw, każde po 6 kg. Według tempa 
budowy należy się spodziewać uk0ńczenia 
mauzoleum z końcem maja, co jest zasługą 
rektora Szyszko-Bohusza. 

MINIMUM EGZYSTENCJI FARMA
CEUTóW. Związek zawodowy farmaceutów 
czyni zabiegi u pracodawców, by przy usta
laniu t. zw. minimum egzystencji pracowni
ka umysłowego, wysokość minimalna wyna
grodzenia farmaceutów wynosiła zł. 500, a nie 
300, jak w innych zawodach. Farina.ceuci mo' 
tywują swe żądania wymogami wyiszych 
kwalifikacji zawodowych, stawianych pracow 
ni'kom farmaceutycznym. 

W 10-tq ROCZNICĘ BITWY POD KA
NIOWEM. Dnia 8 maja, jako w dziesiątą 
rocznicę bitwy pod Kaniowem między II kor 
pU:Sem wojsk polskich na Ukrainie; a nlemiec 
ką armją feldmarszałka Einhorna, odbędzie 
się w Warszawie uroczysty zjazd byłych 
członków II korpusu W. P ., oraz byłych woj 
skowych Polaków z frontu rumuńskiego. -
\'li programie uroczystości jest walne zgro· 
madzenie związku Kaniowczyków, nabożeń
stwo żałobne na grobie Nieznanego Żołnie
rza, akademja i wspólna biesiada. 

NOWE PRZEPISY O KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ. W ministerstwie robót pu 
blicznych odbyła się pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału drogowego p. Rappe'go 
konferencja przybyłych do Warszawy kiero
wników referatów drogowych ze wszystkich 
urzędów wojewódzkich. Radzono ria temat 
nowych przepisów o komunikacji autobus.o
wej, które ukazać się mają niebawem. 

Przepisy te położą kres dotychczasowe
mu „bałaganowi" autobusowemu, który · stano 
wi przyczynę iicznych nieszczęśliwyoh wy.pad 
ków na szosach i katastrof samochodowych. 
Zarówno nowe jak i używane autobusy pod· 
dawane będą skrupulatnym oględzinom ,przed 
zezwoleniem na ich uruchomienie i tylko ta
kie dopuszczane będą do ruchu, które da· 
wać będą niewątpliWą gwarancję bezpieczeń
stwa. 

NA PRZEDNóWKU NIE MOżE BYć 
PODWYŻKI CEN CUKRU. W nadchodzący 
piątek 20 b. m. odbędzie się posiedzenie Ko
mitetu ekonomicznego ministrów, na którem 

Leslie Cbilds 

„Hasło Łódzkie" z dnia 19 kwietnia 1928 r. Str. 3 

Stosunki polsko-litewskie 
Polemika prasy litewskiej 

„Rytas" z dnia 10 b. m. we wstępnym 
artykule pisze m. in.: "Dzisiaj polityka za
graniczna Litwy dokonała gwałtownego zwro 

·. 

Gem. żELIGOWSKI. 

tu, a mianowicie w _kierunku ustępstw na 
tzecz żądań p-0lskkh w sprav.·ie komunfaacji, 
bez uprzednic:;'o tcl7.·,•";q::; :.:. nia k·: c ~ tji wilcń-

ma być zdecydowana spnrn·a 
cukru. 

podv.'-yżki cen 

Jak wiadomo, cukrownicy od dłuższego 
już czasu domagają się znacznej podwyżki 
cen cukru. 

Cukier jest artykułem pierwszej potrze
by. Podwyższenie ceny cukru na przednówku 
w okresie ogólnego ataku drożyzny, byłoby 
postanowieniem conajmniej ryzykownem. 

ZJAZD PSYCHJ ATRóW POLSKICH W 
WARSZAWIE. W dniach 27, 28 i 29 maja b. 
:r. odbędzie się w Warszawie 7 Zjazd psyd1ja
trow i)olskich. 

Zjazd połączony będzie z uroczystością 
dwuchs~tledi;, szp-itala św. Jana Bożego, przy 
czem w drugim dniu zjazdu odbędzie się nabo 
źeńslwo, odsłoni~e . tablicy pamiątkowej o
raz akademja, poświęcana jubileuszowi. 

Zgłoszenia uczestnictwa w zjeździe przyj· 
muje przewo<lnfozą{!y koąlltetU gospodarcze
g_o zjazdu dr. T. Łapiński (s~łtaI św. Jana 
Bożego; Bonifraterska 12). 

Dla uczestników zamiej~owych przewidy 
wana jest zniżka ~olejowa. 

PASZPORTY ULGOWE NA KONGRES 
„OPIEKI NAD DZIECKIEM". Polski komi-

skiej, bez naprawienia złamania -umowy su· 
walskiej. Tym sposobem, po nawiązaniu nor 
malnych stosunków z Polakami, sprawa wi. 
leńska zostanie odłożona na nieprzewidziany 
okres czasu. Tak mają się sprawy, jeśli spoj 
rzeć się na nie objektywnie. Społeczeństwo 
litewskie dobrze zrozumiało i uceniło decyzję· 
genewską; orzekło ono, że decyzja ta jest po 
czątkiem naiszych ustępstw, po których nastą 
pią inne. ustępstwa na rzecz Polski, póki 
wreszcie Polacy me osiągną swych celów, za 
kreślonych względem Litwy. Społeczeństwo 
litewskie sprzeciwia się dzisiaj i zawsze bę
dzie się sprzeciwiało podobnym ustępstwom 
rządu". 

To samo pismo w art. p. t. "Rokowania 
królewieckie i co dalej" roz,•rnż.a wytworzo
ną sytuację w stosunkach pclsko-litewskich 
i przychodzi do wnioslu.:, że rokowania króle 
wieckie spełzną na niczem. Zdaniem dzienni
ka, żaden rząd litewski, wobec panującej na 
Litwie opinji, nie weźmie na siebie odpowie
dzialności za nawiązanie n01rmalnych stosun 
ków z Polską, bez uprzedniego rozwiązania 
sprawy wileńskiej. Z drugiej strony nato· 
miast, nie znajdzie się w Polsce rzą.d, którył>y 
wyrzekł się Wilna na rzecz Litwy. Wzajem 
ne porozumienie jest prawie niemożliwe. Na 
cisk ze strc--:y trzeciej jes?Cz:e bardziej zao-

tet współpracy z M.iędąnarndowym Kon
gresem Opieki na.-d Dzieckiem'', mającym się 
od!być w Paryżu między 2-im a 15-ym lipca 
r. b. komunikuje, że delegaci instytucji, wzglę 
dnie osoby, pracujące w instytucjach opieki 
nad dzieckiem w Polsce, reflektujące na o
trzymanie ulgowego paszportu na wymienio· 
ny wyżej kongres, powinny do dnia 20-go b. 
m. zgłosić się listownie, względnie osobiście, 
z pismem polecaj ącem od właściwych insty
tucj i - do polskiego komitetu pomocy dzie
ciom w Warszawie, Jasna 11, do d-ra M. 
Gromskiego (między godz. 12-2). Decyzja 
co do możliwości otrzymania paszportu ulgo
wego zapadnie na najhliższem posiedzeniu 
komitetu, poczem każdy z reflektantów otrzy 
ma indywidualną odpowiedź. 

PIEśNI KOśCIELNE Z WIEŻY MAR· 
JACKIEJ. Od 1-go maja b. r. począwszy ra
djoslacja krakmvska transmitować będzie 
codziennie w godz~nach popołudniowych sta 
rodawne, ulubione pieśni pobożne, które na 
trąbkach wygrywane są przez strażników na 
Wieży Marjackiej. (Serdeczna Matko, Kiedy 
ranne wstają zorze i inne). Ta majowa trans 
misja będzie mitem dla radjosłuchaczy uzu
pełnieniem charakterystycznego, z tradycją 
Krakowa związanego hejnah.1 

- Niech mi pani opisze, jak ci ludzie wy
glądali? 

I 
str.zy stosunki litt11Wsko-polskie. Pozostaje
zdaniem dziennil;a - czas, który jednak bę
dzie działał na niekorzyść Litwy, Wilno bo· 
wiem znajduje się w ręku polskiem". Autor 
nie wyklucza możliwości przymusowe~o od 
zewnątrz rozwiązania konfliktu polsko-litew
skiego: „Zewnętrzqa decyzja jednak - koń
czy autor - nie rozsadzi od wewnątrz naro
du litewskiego, jeżeli wewnątrz będziemy 
silni". 

W odpowiedzi na te wywody „Lietuvos 
Aidas", pismo urzędowe, zamieściło artykuł 
„Kilka uwag prawdziwych", w którym zazna 
cza, że polityczni pesymiści litewscy zawsze 
usiłują dostrzec we wszY15tkfoh krokach rzą
au· litewskiego same· przegrane. Ich zda.niem., 
Litwa przegrała i w Genewie i w KTólewcu". 
Autor zaznacza, że poprzedni politycy litew 
scy, którzy w cią~ sześciu lat trzymali w 
swojem ręku · ster pa(1stwa litewskiego, tak 
zaplątali wszystkie sprawy, że rząd obecny 
ma duże -trudności z naprawieniem popełni<>· 
nych błędów. Do błędów tych autor zalicza 
m. in.: ~ombinacje z projektem Hymensa, do 
puszczenie do przyznania Polsce przez kon
forencję Ambasadorów Wilna i wytyczenie 
linji demarkacyjnej, którą Polacy przyjęli 
jako granicę. „Za czasów rządu chrześc. de
mokracji Żeligowski gwałtem zajął Wilno, 
wycrządzając wielkie szkody wojsku litewskie 
mu. I to mają być zwycięstwa długoletniej 
polityki chrześc. demokratów_?," - zapytnje 
dz;iennik. 

Autor uważ.a, że w Genewie sprawa wi
le11ska została wznowiona. W ~ólewcu sami 
Polacy uznali za nadającą się do poważnych 
rozważań sprawę materjalnych odszkodowań 
dla Litwy za inwazję Żeligowskiego, sami Po 
Jacy wyrzekli się nazywać linję demarkacyj
ną ostateczną granicą pomiędzy państwami. 
11 Znaczy - pisze autor - -duże błędy poli
tyczne, uczynione za czasów cm-z. demokra 
cji, są obecnie naprawiane. Jest rzeczą z-ro
zumiałą, że naprawianie tych błędów nie mo
że podobać się tym, którzy je zrobili". W koń 
cu autor zaznacza, że sprawa wileńska nie 
będzie mogła być rozwiązana w Królewcu. 
Rozwiązanie jej jesl. rzeczą dalekiej przy
szłości. Obecnie zadanie polityki zagranic.z:· 
nej Litwy powinno polegać przedewszystkiem 
na tern, żeby wznowiona na gruncie między
narodowym sprawa wileńska nie została po
wtórnie pogrzebana. „Kiedy wybije godzina 
Wilna, a ona nadejdzie niechybnie - chociaż 
może i po kilku latach - musimy być przy
gotowani godnie wstąpić do swej prawdzi
wej stolicy, żeby z tego faktu wynikła wiel
ka korzyść nie tyll•o dla całej Litwy, lecz i 
dla sameg-0 miasta Wilna". 

I. R. 

Zatarte ślridy J) 

- Więc, proszę pana, ten od „elektryczno 
ści i od wody" jest stary i nic· bardzo wysoki. 
Służy już od wielu lat w elektrowni, jako in~· 
kasent. · 

mojej nieobecności. Widzi pan, pan Sitrock 
miał przez ten cza.is stołować się na mieście, 
tak że faktycznie o moim wyjeździe wiedzieli 
wszyscy moi znajomi. . 

Sheridan wolnym k:rokiem podążył przez 
korytarz do kuchni. Pani Andrews poszła za 
nim, rozprawiając wyczerpująco o zdarze
niach ostatnich kilku dni i wyrażając żal, że 
jej kuchnia nie wyglądała czysto, jak zazwy
~zaj. Stanąwszy na środku kulinarnego przy 
bytku, detektyw, zdawał się chłonąć oczami 
każdy znajdujący się tam przedmiot. Rzucił 
ukośne spojrzenie na gazomierz, w rogu ku
chni, zajrzał jeszcze do pairu ubikacyj i zro
biwszy kilka notatek w książeczce, którą za
zwyczaj n-0sił ze sobą, oznajmił, że nic mu 
już tu więcej nie pozostaje do zrobienia. Wy 
szliśmy na ulicę i wsiedliśmy do samochodu , 
Zwróciwszy sie do Wycoff'a, powiedział: 

. - Może pan będzie łaskaw wezwać panią 
J\ndrew-s. Muszę jej zadać parę pytań. Tym.
czasem zej.dźmy na dół i chodźmy obejrzeć 
ciało. . . 

Wycoff·sprowadził nas na dół do -f~ont,o:. 
wego pokoju, gdzie leżało ciało zabitegp. Na· 
przeciwko nas wyszedł mł'Ody człowi,ek, na
leżący· do personelu zakładu pogrzeb.owE:go. 

- Dlaczego trzymade tutaj cia.łoZ - za· 
py'f:a.ł Sheridan. . . 

- Młody pan Sitrćx::k żądał, żeby tu pozo 
stało, objaśnił dozorujący. - Powiedział, że 
na kilka lat przed śmiercią stryj wyraził żt:
czep.ie, by pogrzeb odbył się z jego własnego 
domu. · 

Sheri<ian zabrał się do badania ciała. Prze 
sunął ręką po kilku okropnych ranach, widnie 
ją{!ych na wierzchu głowy, poczem otworzyw 
szy przemocą powieki, zajrzał w oczy umar
łego. Następnie, poprosiwszy młodego czło
wieka o pomoc, otworzył, zap<>mocą noża, u· 
sta trupa i przynajmniej przez minutę pa 
trzył z natężeniem w jego gardło. Następnie 
odkrył nogi i obejrzał uda. Zauważyłem, że 
te ostatnie pokryte były różowemi pfamam.i, 
ale nie przyszło mi na myśl. żeby t'O mogło 
mieć jakie znaczenie. W końcu Sheridan zba 
dał ręce zabitego, w trakcie czego rrudła mi 
się w oczy głęboka cięta rana na prawej dłoni 
która zdawała się być bardzo świeżego pocho 
dzenia. 

Skończywszy badanie dała, mój szef rozej 
rzał się po pokoju, a następnie wyjrzał na ko 
rytarz. Tu wlepił z natężeniem oczy w lampę 
wiszącą u sufitu, wprost frontowych drzwi, 
na wysokości jakich ośmiu stóp nad podłogą. 
. W tej chwili wszedł policjant w t-Owarzystwie 
gospodyni, pani Andrews, i Sheri<ian za<:zął 
ją badać. 

- Pani Andrews, k~dy pani stąd wyje
chała na wieś? 

- Trzeciego lipca. 
- I powróciła . pani Pi-zed trzema dniami, 

~la-śnie· g-dy wykryto 'mórdersiwo? 
_;_ Tak; proszę ·pana. Doznałam str-asine· 

go .wstrząśnienia. , 
_ ·....:_ Ten dom Oł.i i.tiządzenia elektrycińe ·i 

gazowe, nieprawdaż? 
- Tak, ale gazu używamy tylko do goto-

wania. . · 
· · .- Ciy pani posługiwała się kiedy ·tamtą 
l_ampą gazową, wiszącą w i.mrytarzu? 

.- .Oh nie . . Już od paru lat się nie pali. 
Używamy · tylko · światła elektrycznego, pro
szę pana. Gotuję na gazie, ale przed jakiem!ś 
trzema laty, pan Sitrock kazał założyć insta
lacje elektryczne i od tego czasu oświetlenie 
gazowe wy-sZło zupełnie z użycia. 

-- Czy jest w domu. telefon? 
- Nie, proszę pana, pa.n Sitrock nigdy go 

nie chciał założyć. 
. - Ą. teraz proszę' mi powiedzieć, pani An
drews, jak często pan Siti-ock i pani miewali· 
ście gości i interesantów i co to byli za je
dni? · 

- · Pan Sitrock prowadził samotne życie i 
mą.ł9śmy tu k~o . ~ywaili. Przedewszyst 
kiem zachodził tu posłaniec z.e &klepu spo
żywczego, James, krtóry pracuje w fi!fmie 
,,Sunlight", na rogu. 

- Jakiego on jest wzrostu? 
-:"'. Taki prawie jak pan. 
- Dalej. Kto jeszcze? 
- Następnie, pierwszego każdego miesią-

ca przy.chodził funkcjooarjusz z gazowni spra 
wdzić gazomierz, a co trzy miesią{!e zjawiał 
się fun:kcjonarjusz: „od elektryczności i 
od-wody". 

Ten „od gazu" jest znowuż wysmukły, 
młody i dopiero niedawno nastał. Nie wiem 
nawet, jak się nazywa. 

- Któż tu jeszcze oprócz nich przycho
dził? 

- Następnie od czasu do czasu, wpada do 
mnie mój siostrzeniec, Albert Smith i jego 
zoila. Mieszkają na West Si·de. . 

- Z czeg-o żyje i czem się trudni pani sio· 
strzeniec? 

- Jest modelarzem. 
- Jak wygląda? 
- Alibert? Jest ciężki, przysadzisty, ma 

dwadzieścia osiem lat i zajmuje się tylko 
_§wojem.i sprawami. 

- Czy oprócz tych ludzi, którycn pani 
wymienił.a, nikt więcej nie zachodził tu regu-
larnie? · 

- Czasami pokazywał się jaluś przeku
pień, ale, jak już panu powiedziałam, pan Si. 
trock pędził samotne życie, a co do mnie, to 
w tej części miasta, nie znam ani pó! tuzina 
Judzi. 

- Czy zna pani Jamesa Sitrocka, bratan
ka zabitego? - zapytał znienacka, ostrym 
tonem Sheridan. 

- Nie, proszę pana, nie zna.-n i nawet go 
nigdy nie widziałam. Zobaczyłam go po raz 
pierwszy, dopiero teraz, po morderstwie. O 
ile wiem, w ciągu ostatnich siedmiu lat ani 
raz.u nie odwiedził pana Sitrocka. 

- Ile osób wiedziało o pani wyjeździe na 
\li ieś, trzeciego lipca? 

- Ile? Naturalnie, przedewszystkiem pan 
Sitrock. Następnie powiedziałam sama sub
jektowi ze sklepu spożywczego, że mrue 
przez tydzień nie będzie. Zawiadomiłam r.Jw
nież o tern mego siostrzeńca i jego żonę, żeby 
się czasem nie wybraili z wvizytą. w czasie , 

- Teraz chciałbym ustalić jedną rzecz, 
inspektorze · - czy Mullin wszedł do domu, 
po: raz pierwszy, przed wykiryciem zbrodni. 
p'tzez frontowe drzwi i czy były one wtedy 
otwarte z klucza 1 

- Tak jest. 
- Opowiedz nu pan o tym aresztowanym 

osobniku, nazwiskiem Mead. Co an za jeden 
i co ma właściwie do powiedzenia? Jakże 
on się tłrunaczy z posiadania pierścionka i 
zegarka Si trocka? 

- Oh, Mead twierdzi, że kupił le przed
mioty od jakiegoś młodego człowieka w do
mu gry, na Santa Side - zwykła his tor ja. 
Jesl-to włóczęga, obijający się po podejrza
nych noraĆh; nigdy nie był zaplątany w żad 
ną po1Nażną awanturę, ale, mojem zdaniem, 
należy do typu ludzi, zdolnych do takiego 
czynu. 

JechaHśmy w kie!'unku głównej komendy 
policji, to też przypuszczałem, że tam się 
mamy udać, ale oto zatrzymaliśmy się przed 
miejskim urzędem gazowym. Tutaj Sheridan 
wysiadł i pozostawiwszy nas w samochodzie . 
wszedł do wnętrza gmachu. 

(D. c. n.} 
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Czwartek, 19 kwietnia, Tymona M. 
Piątek, 20 kwietnia, Sulpicjusza. 

TEATU. 
Teatr Miejski - „święto kwitnienia 
Kameralny - Dzis przedstawienie 

szone. 
.Popularny - Wesoła wdówka. 
Gong - Siadaj pan". 

KINA: 
Apollo - Czarny Pirat. 
Casino - Alraune. 
Corso - Upiory. 
Czary - Na fali 1000. 
Coloseum - Edie Polo. 

., „,. 
w1sru . 
za wie-

Dom Ludowy - Niemy oskarżyciel. 
Era - W spelunkach i salonach Paryża. 
Grand-Kino - Książę czy Błazen. 
Imperial - żyd, wieczny tułacz. 
Mimoza - Człowiek z biczem. 
Mewa - Czerwonoskóry rycerz. 
Odeon - Upiory. 
Oświatowy - Chang. 
Oaza - Męka Chrystusa. 
Resursa - Gniazdo miłostek. 
Rekord - Gracz w szachy. 
Splend~d --;- Dama w wagonie sypialnym. 
Sp6łdz1eln1a Prac. Państw. - Nietrudno zo-

stać ojcem. 
Syrena - Gehenna jeńców. 
Słońce - W pazurach lwa. 
Venus - Korsarze puszczy. 

Dlaczego? 
Ktoś do Łodzi przyjechawszy, 
Pragnął w Miejskim być teatrze, 
Mówiąc sobie: „Jestem w mieście, 

~ Niech wszystkiemu się przypatrzę!" 
Wnet ulgowy kupił bilet, 
Na widownię raźno kroczy, 
Lecz przyszedłszy, stanął we drzwiach 
I przeciera sobie oczy. 

By przekonać się, czy nie śni, 
Czy nie złudne to miraże, 
Bo gdzie tylko oczy zwróci, 
Tam niepolskie widzi twarze. 

Czemu - spytał więc zdumiony -
Teatr „Miejskim" jest nazwany, 
Kiedy tylko publicznością 
„Staromiejską" jest zapchany. 

Go go. 

········••&••·········· &• 
Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy, dnia 19 kwietnia, dyżurują 
da. tępujące apteki: 

L. Pawłowski (Piotrkowska 307), S. Ham 
burg (Główna 50), B. Głuchowski (Narnto
wicza 4), J. Sitkiewfoz (Kopernika 26), A. 
Charemza (Pomorska 10), A. Petasz (Plac 
'<ościelny). (p) 

P. prezydent Mościcki 
w Piotrkowie 

Onegdaj przybył do Piotrkowa ze Spały 
w towarzystwie adjutantów p. Prezydent 
Rzeczyposrpolitej. przywitany na dworcu 
przez władze miejskie i tłumy publiczności. 
Pociągiem z Krakowa przybyła do Piotrko
wa p. Prezydentowa i po krótkiej chwili do-
stojna para odjechała do Spały. bi•p. 

P. wojewoda zajmie si-= 
losem 

robotników kolejowvcb 
W związku z przerwaniem dobót przy t ,„ 

dowie dwo1·ca towarowego na Polesiu X/1· 
dzewskiem zwróciła się wczoraj do woje
wództwa delegacja Związku Pra<:. Inst. Uży
teczności Publicznej. Delegacją przyjął pan 
wojewoda Jaszczołt i odbył z nią dłuższą 
kooferencję .. 

Pan poseł Kowal~ki wskazał, że wśród 
zwolnionych z pracy kilkuset robotników 
znajduje się kilkudziesięciu, którym ustawo· 
wo przysługuje odprawa w wysokości 2-ty
godniowego zarobku. Mimo to władze kole
jowe łódzkie odmawiają wypłacenia tej od· 
prawy, pozostawiając robotników bez środ
ków do życia. 

W c bee tego pan poseł Kowalski prosił pa
na ~' 0jewodę, aby przyczynił się do wypła· 
oenia roi>otni.kom należnych odpraw, wzglę
dnie do wznowienia robót. W odpowiedzi 
pan wojewoda J aszczołt oświadczył, że po
czyni wszelkie starania u właidz kolejowych 
na korzyść robotników, jednocześnie pan wo
jewoda wskazał, że urząd wojewódzki opra· 
cowuje wielki plan sezonorwych robót public:z 
nych, przy których znajdzie zatrudnienie kH
kuset bezrobotnych w Łodzi.. (p) 

/ 
„Hasło Łódzkie" z dnia 19 kwietnia 1928 r. Nr. 108 

• 1111 p ~ z I z 
Spłonęła doszcz.::tnie fabryka sukcesorów Stelgerta 

Robotnik wyskoczył z pierwszego piętra. Trzy robotnice poparzone 
Straty wynoszą 45 tysięcy dolarów 

Wczoraj o godzinie 2-ej po południu wy- lili się na 2 grupy, z których jedna prowadzi
buchł pożar w faryce Sukcesorów Jakóba ła akcję z dziedzińca fabrycznego, druga zaś 
Steigerta przy uJ.icy Wólczańskiej 188. Na z posesji przy ulicy Radwańskiej 16. 
miejsce pożaru pomknęły I, Il, 111, IV, V, Część straży zajęła się ratowaniem zaczy
VIII i X oddziały straży ogniowej. W chwili nających się już palić magazynów, mieszczą
przybyda straży duży dwupiętrowy gmach cych się w przybudówce, przylegającej bez· 
fabryczny, mieszczący na pierwszem piętrze pośrednio do płonącej fabryki. 
tkalnię, na parterze zaś i Il·gie:m piętrze Pożar był tern groźniejszy, iż powstał 
przędzalnię, stał w ogniu. p{)dczas pracy. Przyczyną pożaru była iskra, 

Kierownictw.o akcji ratownkzej objął pan która padła z motoru na kurz wigonjowy na 
wkekomendant Schei:bler. Strażacy podzie- I transmisji. W mgnieniu oka ogień został por „ .... „ 

Ceny mąki żytniej nie ustalono 
Ustali ją Magistrat 

Piekarze chrześcijańscy i żydowscy zło
żyli do mzędu wojewódzkiego rekurs prze
ciwko ustalonym przez Magistrat cenom na 
mąkę i jej przetwory. W związku z tern. z po
lecenia pan.a wojewody Jaszczołta zostało 
w dniu w~zorajszym zwołane ponowne p(). 
siedzenie komisji do ustalania c-en. 

Po dłuższej dyskusji do por.oz.umienia nie 
doszło, gdyż równa część głosów była za ce
ną mąki żytniej 82 grosze i 84 gr. Wobec te· 
go kwestję ceny kilogTama mąki żytniej roz
strzygnie Magistrat, który odbędzie posiedze
nie w dniu ciz...siejszym. 1 astępnie zajęto się 
spraw·ą ustalenia cen pieczywa. Przedstawi
ciele piekarzy wskazali, że wohec wzrastają· 
cej ustawicznie drożyzny mąki jeden kilo-

gram chleba z 65-procentowej mąki żytniej 
winien kosztować 80 groszy; przedstawiciel 
spożywców natomiast dowodził, że kilogram 
tego chleba powinien kosztować 75 groszy. 
W głosowaniu okazało się, że równa część 
głosów jest za 75 groszami i 80 groszami. 
Wobec czego i tę sprawę pozostawiono do 
rozstrzygnięcia Magistratowi. 

Uzgodniono jedynie cenę bułek, chleba 
razowego i 65-procentowej mąki żytniej. I 
tak kilo bułek ma koszto·wać 1 zł. 30 groszy, 
kilogram chleba razowego 60 groszy, kilo
gram mąki żytniej 65-procentowej - 90 gro
szy i kilogram mąki pszennej w hurcie 92 gro
sze i w detalu 1.02 gr. (p) 

Pobór na prowincji 
Plan sta\viennictwa dla poborowych, zamieszkałych na 

obszarze starostwa Łódzkiego 
W dniu 1 maja rozpocznie się pobór nor- W dniu 10 maja - pozostali poborowi z 

malny mężczy~ rocznika 1907 z obszaru mlaista Aleksandrowa o nazwiskach: od L 
Starostwa Łódzkiego, który trwać będzie do do Z włącznie oraz wszyscy poborowi z mia
dnia 29 maja włącznie, Do lokalu powiato- sta Tuszyna. 
wej komendy uzupełnień Łódź - powiat w W dniu 11 maja - poborowi z gmin: Ba-
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 187, każdego bice i Pucz.niew. 
dnia o godzinie 8-ej rano stawiać się winni W dniu 12 maja - z gminy Brójce. 
poborowi rocznika 1907 w porządku nas.tę- W dniu 14 maja - z gminy Chojny o na-
pującym: zwiskach od A do L włącznie. 

W dniu 1 maja - ci, których nazwiska W dniu 15 maja - pozostali z gminy 
zaczynają się od litery A do J włącz.nie z Chojny od L do Z włącznie. 
gmin: Lućmierz i Łagiewniki. W dniu 16 maja - poborowi z gminy Kru 

W dniu 2 maja - pobrowi ze Zgierza o szów. 
nazwi>Skach od A do J włącznie. W dniu 18 maja - z gminy miasta Ruda-

w dniu 4 maja - Zgierz, od K do P. Pabjanicka. 
W dniu 5 maja - Zgierz, od R do Z. W dniu 19 maja - z gminy Wiskitno. 
W dniu 7 maja - stawić się winni wszy- W dniu 21 maja - poborowi z miasta 

scy poborowi rocznika 1907 z gminy Nowo- Konstantynowa. 
solna. W dniu 22 maja - z gmin Rąbień i Ra-

W dniu 8 n~aja - wszyscy z gmin: Brus dogoszcz. 
i Bełdów. W dniu 23 maja - z gminy Gospodarz. 

W dniu 9 maja - wszyscy poborowi z W dniu 24 maja - z gminy Czarnoci. 
gminy Brużyca Wielka i z miasta Aleksan- W dniach 25, 26 i 29 maja urzędować bę-
drowa, częściowo o nazwiskach od litery A dzie dodatkowa komisja poborowa dla wszy-
do H włącznie. I stkich gmin i miast powiatu łódzkiego. p. 

... db fil&UM&& 

Na marginesie 

Nieproszona opieka 
Już raz piszący te słowa miał sposobność 

zwrócić uwagę ogółu rzemieślników łódz
kich na zbytnią gorliwość, z jaką od czasu 
pojawienia się ' asła Łódzkiego", jako or
ga.nu rzemieśh. ~.!go, pewien odłam prasy 
łódzkiej począł nagle zajmować się sprawa
mi - rzemiosła. 

O ile przed wrześniem ub. roku w prasie 
łódzkiej nie zajmowano się rzemiosłem wo
góle lub zajmowano się dorywczo, jakby od 
niechcenia, o tyle od tego czasu rzemieślnik 
stał się nagle drogim, bardzo drogim, bliskim 
sercu panów wydawców i redaktorów„. 

Zaczęły się pojawiać sążniste artykuły, 
traktujące o rzemiośle, i łokciowe wywiady 
z przedstawicielami cechów na temat bolą
czek rzemieślnika polskiego, o których to bo 
łączkach - o dziwo - teraz dopiero prasa 
się dowiedziała. 

Przyczynę tej nagłej i niespodziewanej 
miłości łatwo odgadnąć, jeśli się zważy, że 
,.Hasło Łódzkie" w przeciągu bardzo krót
kiego czasu bo " ,dlka miesięcy zaledwie, po 
trafiło skupić około siebie tych prenumera
torów i czytelników, nad pozyskaniem, ilu 
inne pisma pracowały lata całe. 

A więc - nic innego, jak tylko obawa o 
utratę prenumeratorów jest ,,wzbudzidelką" 
tej dziwnej miłości.„ 

Z tem wszystkiem byłoby jednak „pół bie 

dy", gdyby pism.a te informowały, jaik nale
ży, ogół o sprawach rzemieślniczych. Ale 
w tern właśnie sęk, te puszczają nieraz w 
świat iistne bujdy, z których nie wiadomo -
śmiać się czy płakać. 

Oto niedawniej jak w poni-edziałek „Ku
tjer Łódzki" podał zmyśloną zupełnie wia
domość, jakoby mistrz A. Cierplikowshi ba
wił w niedzielę w Łodzi na uroczystości ce
chu mistrzów fryzjerów, co oczywiście jest 
nieprawdą, a znowu on-egdajszy ,,Express 
wieczorny" pod olbrzymim tytułem: 
„Resursa" otrzymała 300,000 zł. pożyczki 
napisał znów z powietrza chyba wydobytą 
wiadomość, że „Resrsa Rzemieślnicza" otrzy 
mała już, jakoby „od Banku Gospodarstwa 
Krajowego 300,000 złotych pożycziki na pod
niesienie rzemiosła" etc. etc.„ 

Doniesieniem tem Szan. „Express" czytel 
ników swoich nie uszczęśliwił, a jeno spra
wił niemało kłopotu „Resursie", do której 
poczęli się już zgłaszać rzemieślnicy - po 
pożyczkę. 

Prawdą bowiem jest tylko to, że w toku 
są pertraktacje o wyasygnowanie „Resursie 
Rzemieślniczej" sumy 400,000 złotych na ce
le rozwoju rzemiosła, pertraktacje te jednak, 
choć znajdują się na najlepszej drodze, nie 
zostały j-eszcze zakończone i „Resursa" do
tychczas żadnych sum z Banku Gospodar
stwa Krajowego nie otrzymała. 

Oto, co warte są informacje Kurjerowo-
<7xpressowe„. 

Wal. 

wany przez pas transmisyjny i rozniesiony po 
całym budynku. 

Wskutek obfitości kurzu w powietrzu uraz 
wielkiej ilości nagromadzonej bawełny ogień 
rozszerzał się z przerażającą szybkością 
W śród robotników powstał nieopisany po
płoch. 

Rzucono się ku drzw-iom, prowadzącym do 
klatki schodowej, która również zaczynała 
się już palić. 

Tratowano kobiety i słabszych, wiele osób 
dostawało zawrotu głowy wskutek czadu i 
padało na maszyny, kalecząc się dotkliwie. 

Wszystkim niemal udało się ujść przed 
zagładą, jeden tylko robotnik, tkacz, Stani
sław Pabjański nie zdążył dotrzeć do drzwi 
wyjściowych, gdyż płomienie zagrodziły mu 
drogę. Wówczas nie mają<: innego wyjścia, 
skoczył z okna pierwszego piętra na bruk po
dwóTza, doznając ciężkich obrażeń. Koledzy 
jego odwieźli go do domu przy ulicy Piasecz
nej11, d·okąd też zawezwano lekarza Kasy 
Chorych. 

3 robotnke, których nazwisk narazie nie 
ustalono, uległy dotkliwym poparzeniom. 
Odwieziono je do lecznicy Kasy Chorych, 
gdzie lekarz udzielił im pomocy. 

Cała odzież zwierzchnia robo!m"ków padła 
pastwą ognia. Uciekali tak jak stali, niektó
rzy w jednej tylko bieliźnie. W godzinę po 
wybuchu ognia z ogłuszającym hukiem zawa
liły się oba piętra fabryki wraz z maszr 
nami. 

R-0zpaczl<iwa walka strażaków z szaleją
cym żywiołem trwała 4 godziny. Po.Ji.cja pie
sza i konna wzbraniała olbrzymim tłumom 
ciekawych dostępu d-0 płonącej fabryki 

Ulica Radwańska od Piotrk<JWskiej do 
Żeromskiego i Wólczańska od Karola do 
Księdza Skorupki zostały zamknięte dla ru
chu koł"Owego i pieszego. 

Na miejsce groźne~ pożaru przybyli: 
pan wojewoda Jaszczołt, łódzki starosta 
g.rodzki pan Strzemiński, komendant policji 
m. Łodzi pan podinspektor Elsesser Niedziel
ski oraz naczelnik urzędu ślediczego pan nad· 
komisarz Weyer. 

O godzinie 6-ej wieczorem zidołano wre
szcie sytuację opanować. 

Cała fabryka jednakże spłonęła doszczę
tnie. Od.działy straży zaczęły kolejno od
jeżdżać do koszar. Na miejscu pozostał tyl· 
ko oddział II w celu pełnienia dyżuru. 

Spalona fabryka była ubezpieczona w 
Warszawskiem Towa:rzystwie Ubezpieczeń 
na sumę 50.000 dolarów. Straty wyniosłYi 
45.000 dolarów. (p) 
www HP - &W „ 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program wa.r:"-rrwski, lala ttU}. 
CZWARTEK, 19-go kwietnia. _ 

12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra.1©
wie. 

12.0~12.30 Odczyt p. t. Rośliny WCZ:emz\ 

wiosną, wygł. dr. January Kołodziejezyk..1 

12.30-14.00 Transmisja koncertu dla mło
dzieży szkolnej z Filharmonji W anza.w-
skiej. 

15.00-15.20 Komunikaty. 
15.20-15.30 Przerwa. 
15.30-16.00 Odczyt z cyklu dla maturzystów. 

szkół średnich p. t. Zjednoczenie Włoch. 
wygł . prof. Janusz Iwaszkiewicz. 

16.00-16.25 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. Ludzie 
Bezdomni Żeromskiego i Chłopi Reymon
ta, wy gł. prof. Ludwik Skoczylas. 

16.25-16.40 Komunikat harcerski. 
16.40-17.05 Odczyt p. t. Rozchodzenie się 

fal elektromagnetycznych, wygł. inż. ka
pitan Ziembiński. 

17.05-17.20 Przerw2., 
17.20-17.45 Wśród książek omówi prof. 

Henryk Mościcki. 
17.45 Koncert popołudniowy w wyk. orkie· 

slry 'dętej pod dyr. Al. Sielski-ego. 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.3~20.00 Odczyt p. t. Krowa, jako matka, 

wygł. inż. Józef Lewandowski. 
20.00-20.30 Odczyt z cyklu Dzieje muzyki, 

wygł. prof. St. Niewiadomski. 
20.30 Transmisja z Katowic. Kon~ert wie

czorny, poświęcony twórczości Fr. Schu
berta. Udział biorą: p. Irena Faryaszew
ska (śpiew), p. Janina Konopasek-Szale
ska {akomp.) oraz Kwintet smyczkowy 
Polskiego Radja w Katowicach. 

22.00-22.30 Komunikaty. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 
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Kino ,,Resursa". 

GNIAZDO MIŁOSTEK0• 

Po „Księciu Czarnych Gór" znów za:bły· 
snął swym niezwykłym talentem wiecznie ro
ześmiany Harry Liedtke, czarują<: swą grą 
widzów, którzy codziennie wypełniają wido
wnię po brzegi. 

Przyznać należy, że dyrekcja kina ,,Re
sursy" celuje w doborze filmów, przeplata· 
jąc dramaty życiowe, lekkie:mi komedjam.i. 

Wyświetlana w bieżącym tygodniu kome
d ja kinowa w operetkowem zacięciu posiada 
dynamikę raczej sceniczną, niż kinową. Lu

dzie w tym filmie baraszkują, tańczą, piją i 
kochają się - słowem żyją beztrosko i po
godnie. I właśnie owa zabawna wesołość, 
wynikająca z dość drasty<:znych konceptów 
sytuacyjny.eh - udziela się widowni. 

„Gniazdo miłostek" - to miasteczko pro
wincjonalne, w którem roi się od kobiet, pra
gnących zawrzeć śluby małżeńskie. I właś
nie Harry Liedtke, ten „miły", „sym,patycz
ny", wytworny, wiecznie uśmiechnięty dżen
relmen - dostaje się do owego gniajdka.. i. 
oczywiście, używa jak może, czują<: się w swo 
im żywiole. 

Film iście karnawałowy. (S) 

Kino „Apollo u. 

"CZARNY PIRAT". 
Wyświetlany w bieżącym tygod:oiu w ki

nie „Apollo" „Czarny Pirat" ściąga codzien
nie tłumy widzów, żądnych emocji i sensacji. 

Bo też i jest co podziwiać w filmie, gdzie 
cała akcja toczy się wokoło Wielkiego Dou
ga i jego uroczej partnerki (Billie Dore). W 
dodatku „Czamy Pirat" robi nam niespo
dziankę: jest kolorowy a kolory te są natu
ralne i niewątpliwie niejednemu przypadną 
do gustu. Pozatem film o tyle różni się od 
innych obrazów Wielkiego Douga, że nie wy 
suwa on się tu tak bardzo na pierwszy plan, 
lecz dzieli się swym bujnym temperamentem 
z bandą piratów, której przewodzi. Wśród 
całych setek statystów, pozostających na 
zbójeckim statku, wszyscy żyją jego życiem 
i temperamentem. Już w pierwszym akcie 
mamy ciekawe i mrożące krew w żyłach sce 
ny, gdy banda piratów na zdobytym statku 
znęca się nielitościwie nad załogą„. i wresz
cie wysa~a statek w powietrze. 

Jedynie dwoie ludzi ratuje się cudem z 
tego piekła„. to ojciec i syn (Douglas). Po 
wylądowaniu na wyspę ojciec umiera z wy
czerpania na ręku syna. Dalsza akcja filmu, 
to nieprzerwany splot pomysłów, mogących 
powstać tylko w głowie Wielkiego Douga. 

Wszystko, co się w tym filmie przelewa, 
przykuwa oko widza. Knucia zemsty, chci
wości, nienawiści, pożądania, surowość ludzi 
mało okrzesanych, oto główna treść tego wi
'dowiska, którego koroną jest Douglas Fair-
banks. S. 

'Kino ,,Mimoza0
• 

"CZŁOWIEK Z BICZEM", 
Czy jest ktoś, znający starego Zorrę, kto 

nie chciałby poznać jego syna? 
„Stary Zotto" był zachwycający, a że 

11)arhłko niedaleko pada od jabłoni", więc.„ 
i t. d. Syn Zorry jest równie rycerski, ro
mantyczny, sprytny jaik jego papa, a do 
wszystkich umiejętności sportowych tamte
go dodaje jeszcze mistrzowskie władanie bi
czem. Stąd - nowa serja „kawałów", któ
re młodzież w kinie nagradza oklaskami, da
iąc w ten sposób wyraz swego zachwytu. 

Fa buła tego filmu: Don Diego, słynny 
bohaterski „Zorro" doczekał się syna Alon
za. Wtajemniczył jedynaka we wszelkie ar
kana wiedzy, wpoił w niego odwagę i nau
czył władać szpadą i długim biczem kalifor
nijskim. Wkrótce potem młody Alonzo wy
ruszył do stolicy Hi:szpanji, gdzie wzbudzał 
wszędzie podziw i szacunek mi:strzowskiem 
władaniem bicza. Wreszcie wiadomość o 
nim dotarła do dworu i królowa Izabella po
stanowiła poznać junaka. 

Podczas balu dworskiego podraźniony 
don Sebesijan, wróg „Człowieka z biczem" 
wszczął sprzeczkę z arcyksięciem Pawłem 
i w toku ostrej wymiany zdań, dobywszy 
szpady, pchnął nią księcia, raniąc go śmier
telnie. Na tę scenę wpadł do gabinetu don 
Alonzo i widząc umierającego, rzucił się na 
ratunek. Ukr yty za kotarą don Sebestjan 
cisnął w don Alonzo ciężkim świecznikiem 
tak mocno, że don Alonzo stracił przytom
no€ć. W tej chwili don Sebestjan naciera 
szpadę don Alonza krwią, znacząc w ten spo 
sób, że don Alonzo zamordował księcia, a 
sam pośpiesznie opuszcza l!abinet i udaje się 
na zabawę. 
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Szczegóły strasznej zbrodni 
przy ul. Aleksandrowskiej 

Mordercy zrabowali pieni11dze i biżuterię 

W dniu wcz.orajszym donosiliśmy o ta
jemniczem morderstwie dokonanem na oso
bie 35-letniej Cha.wy Chaimowicz w dottUl 
przy ulicy Aleksan<łrowskiej 35. 

Szczegóły morderstwa są następujące: 
Około godziny 11 ·ej przyszedł do Chai

m-owiczowej siostrzeniec po odbiór bielizny 
do prania, lecz zastał drzwi zamknięte. 

Wówczas wrócił do domu, oświadczając 
matce, że ciotka zapewne gdzieś wyszła. Po 
pewnym czasie Ha Li.herma.n sama udała się 
do siostry. Tym razem drzwi mieszkania i 
szaf były pootwierane, na podłodze leżały 
rozrzucone wieszaki od ubrań, pościel była w 
nieła~. 

na zbrodnia została dokonana właśnie w tym 
czasie, gdy synek Uberma.nowej przybył po 
bieliznę. Okazało się również, że zbrodnia
rze zrabowali większą ilość pieniędzy i biżu
terji, jak również garderobę oraz bieliznę 
czystą i brudną. 

Podczas dokonywanej w mieszkaniu Chai 
mowiczowej rewizji znaleziono marnyall"'kę, 
która nie j-est ich własnością. 

Wobec tego powzięto przypuszczenie, że 
jeden z morder<:Ów po umyciu się ze krwi 
spieszył się i n.ie zdążył wciągnąć zdjętej ma
rynarki. W ciągu dnia wczorajszego władze 
śledcze przesłuchały cały szereg świadków. 

Ita Liberman .zaalarmowała sąsiadów, kt6 Jedna z sąsiadek zeznała, że około go-
rzy wraz z nią udali się do Chaimowiczów. driny 11 ·ej z rana w dniu krytycznym sły
Gdy z;bliżyili się do łóżka oczom kh przed- s~a.~a słabe ~ołania Cb.a:imo~icz.owej: „~ron,
stawił się P'l'zera.ża.jąq widok. Chawa Chai- c~ . Wołame to o.d!losił~ się do zez?3'1ące,1, 
mawicz leżała w łóżku., przykryta pierzyną, I ktora będą~ ~ c~wih ~ei bardzo za1~ta n:e 
silnie zakrwawiona. Wszczęto alairm. odezwała się 1 me pospieszyła do Chaunowi-

Natychmiast zawezwano lekarza najbliż- czmve_i, nie przypuszczając, że w. tej chwili 
szego urzędu sanita.rnego, który stwierdził, że wł~śrue dokonywana była straszhwa zbro
Chaittnowfozowa po uprzedni.em dokonanym dnia. 
na niej gwałtu została zamordowana w be- Mieszkanie Chaimowiczowej zostało przez 
stjalski sposób. W głowie z prawej strony policję opieczętowane, zaś mąż zamordowa
widniała dll'Ża rana, z której obficie sączyła nej, El jasz został narazie zatrzymany do cza
się ·krew. su pierwszego przesłuchania. Jak opowiada-

W usta zatllDlloown.ej był wepchnięty ma. ją lokatorzy domu, Chaitnowiczowie byli lu· 
ły garnuszek. jedno oko było zupełnie wy· dźmi zamożnymi, pożyczali pieniądze na pro
bite i prawa ręka złamana. Obok trupa leżał cent i bardzo ładnie się ubierali. Jak się 
zakrwawiony tasak. Odzież zamordowanej okazuje wśTód zrabowanej przez zbt"Odniarzy 
była porozrywana.. co świad<:zyło o tem, że biżuterii znajdowały się również przedmioty, 
przedśmiercią stoczyła ona rozpaczliwą wal. złożone Chaimowiczom jako zastaw za poży
kę z zmordercami. Stwierdzono, że potwor„ czone pieniądze. (p) 

Tragiczny skok z trzeciego piętra 
Powodem samobójstwa była zawiedziona miłość 

Zamieszkał.a przy ul. 6-go Sierpnia 33, 
20-fotnia służąca Marja Luber<:zykówna od 
dłuższego czasu utrzymywała stosunki z pew
nym młodzieńcem, za którego miała wy~ć 

zamąż. 

Lecz ot.o jedna z koleżanek oczerniła ją 
przed narzeczonym, tak, że t-en, dowiedziaw• 
szy się o rzekomo złem prowadzeniu się 
kobiety, która miała zastać jego toną, ·posta· 
nowił z nią zerwać. 

Wówczas Luberczykówna wpadła w rca
pacz i postanowiła popełnić samobójstwo. -
W dniu wczorajszym udała się na podwórze 

domu przy ul. 6-go Sierpnia 28 i tam z okna 
3-go piętra klatki schodowej skoczyła na bruk 
podwórza.. 

Nieszczęśłiwa dziewczyna uległa złama
niu ręlci i trzech żeber oraz ogólnym cięźkim 
potłu-cieni.om i silnemu wstrząsowi wewnę
trznemu. Do nieprzytOllllnej i broczącej krwią 
zawezwali lokatorzy domu pogotowie ratun 
kowe, którego lekarz po udzieleniu desperatce 
pierwszej pomocy, przewiózł ją do szpitala 
św. Józef.a. Stan Lu!berczykówny jest bardzo 
ciężki. (p) 

Rok więziania za ciqżklB poranl1ni1 rz1mi1ślnika 
Epilog napadu na warsztat Jana Szepsa 

W dniu 27 listopada ub. roku do miesz
kania szewca Jana Szepsa, przy ulricy Wól~ 
czańskiej 148, przybył jego były czeladnik, 
Józef Krysiński w towarzystwie Bertolda 
Reszke i Os·kara Szpecke i zażą<lał od Szep
sa zapłacenia pieniędzy z tytułu należności 
za wykonaną robotę. Po otrzymaniu pienię· 
dzy Krysiński zażądał od Szepsa zW!'otu 
swoich narzędzi, a widząc, że nowoprzyjęty 
przez Szepsa czeladnik Pejsach Broncher po· 
sługuje się przy pracy jego pocięglem, wyr
wał mu go z rąk i począł nim Bo~u ducha 
winnego człowieka bić. 

Szeps, stojąc w obronie swego czeladnika 
usiłował rozłączyć bijąqch się, w trakcie 
czego stojący opodal kolega Krysińskiego 
Bertold Reszke z krzykiem „ty będziesz bił 
mego kolegę?" - pchnął Szepsa nożem w 
brzu<:h, poczem wraz z Krysińskim zbiegł. Do 
ciężko rannego Szepsa zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które odwiozło go w stanie groź
nym do szpitala św. Józefa. 

W dniu wczorajszym 18-letn:i Bertold 
Res~ke zasiadł na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego i z·ostał skazany na rok domu 
popra-wy. (p) 

W kołowrocie wielkomiejskim 
Katastrofa autobusowa. Nagły skon. Wielka obława policyjna. 

W dniu wczorajszym, pod wsią Przysiek, 
powiatu częstochowskiego wydarzyła się ka· 
tastrofa, w której omal nie padło ofiaTą kil· 
kanaście osób. 

Autobusem, prowadzonym przez Fran
ciszka Studniarza, powracało z wesela towa 
rz)"Stwo złożone z 17 osób. 

W pewnej chwili samochód wpadł do ro
wu i rozbił się, a tylko dzięki powolnej jeź
dzie, pasażerowie uniknęli śmierci. 

Odłamkami szyb poranionych zostało 12 
osób w tej liczbie leka poważniej, którym 
udzieliło pomocy wezwane pogotowie. 

Szofer autobusu został aresztowany, b. 

*' * * 
W dniu wczorajszym w bramie domu 

przy ul. Nawrot 59 zasła:bł nagle i zmarł A
dolf Naiman, zamieszkały przy uh. Nawrot 
Nr. 67. Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
kowego stwierdził zgon. Zwłoki zabezpie
czono na miejscu do zerścia władz sądowo-
śledczych. p. 

• * * 
W :r.wiązku ze śmiertelnym postrzeleniem 

posł.e.~owego policii na ul. Brzezińskiej 

wczoraj w nocy z rozkazu komendanta Nie
dzielskiego policja mundurowa i śletlcza do
konała zakrojonej na wielką skalę obławy 
północnej dzielnicy miasta. Przetrząśnięto 
wszystkie meliny złodziejskie i lokale, będą
ce punktami zbornymi mętów społecznych. 
Wynikiem obławy było aresztowanie paru 
osobników z których jest 3 podejrzanych o 
udział w za.machu na poli<:janta, reszta zaś 
od.dawna poszukiwana przez sądy za różne 
cięższe przestępstwa. Wszystkich areszto
wanych pod silną eskortą przewieziono sa
mochodem do aresztu przy komendzie mia-
sta. P· 

Przechodząc u I i cę, 
patrz pilnie 

unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 
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Dziś, czwartek, oraz w dalszym ciągu w 
sobotę wieczorem świeżo wystawiona baśń 
japońska Klabunda „święto kwitnącej wiś
ni'', która wobec rozpoczynających się w 
przyszłym tygodniu występów Józefa Wę
grzyna na czas dłuższy zejść będz.ie musiała 
z afisza. 

Jutro, piątek schodząca zupełnie z afisz.a 
efektówna, wesoła komedia węgierska B. 
Szenesa „N. O. S." (Nie ożenię się} z Jarkow 
ską, Dunajewską, Ziembińską, Kwiatkow
skim, Fabisiakiem i Szubertem w rolach 
głównych. 

W sobotę o godz. 4 po południu po ce
nach najniższych (od 50 gr. do 3 zł.) po raz 
49-ty „Kredowe Koło". 

Występy Józefa \Vęgrzyna 
roczpoczynają się w przyszłym tygodniu. 
Znakomity artysta wystąpi tylko w jednej 
roli, w pO'pisowej potężnej kreacji tytułowej 
w dramacie hiszpańskim Zorrilli „Don Juan" 
przepięknie spolszczonym przez Stanisława 
Miłaszewskiego. Partnerką Węgrzyna w 
głównej roli kobiecej będzie K. Lubieńska. 
Reżyseruje A. Kwiatkowski. Całkowicie 
nową oprawę dekoracyjną i kostjwnową 
przygotowują pracownie podług projektów 
Konstantego Mackiewicza. 

Wznowienie „Róży". 
Pod kierunkiem reż. Szpakiewicza rozpo 

częto przygotowania do wznowienia drama
tu Stefana Żeromskiego „Róża". 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hoteiu, wejście od Traugutta 1), 

Dziś przedstawienie zawieszone. 

Premiera St. Kiedrzyńskiego. 
Jutro, piątek, premiera najnowszej ko

medii 3-aktowej popularnego powieściopisa
Tza i dramaturga Stefana K.iedrzyńskiego p. 
t. „Powrót do grzechu", granej aktualnie z 
olbrzymim, dawno nienotowanym sukcesem 
w Warszawskim Teatrze Małym (zgórą 75 
przedstawień). Główną, dającą wdzięczne 
pole do aktorskiego popiisu rolę fotografa 
małomiasteczkowego od.tworzy Michał Znicz, 
główną rolę kobiecą - Ir. Grywińska. W 
rolach ważniejszych: Matja Dąbrowska. Ma
r}a Kędzierska, Stanisław Janowski (Dok
tór), Tad. Krotke, · J. MT'oziński, W. Guryno
wicz. Reżyser Jan Bonecki. Dekoracje 
Zen. iPod.uszki. 

Na premjerę spodziewany jest autor. 
Dw.a dodatkowe występy K. Junoszy-Stę-

powskiego po cenach zniżonych 
odbędą się pojutrze w sobotę o godz, 5 po 
południu w „Azaisie" i w niedzielę o godz. 5 
po południu w „Jastrzębiu''. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś i codziennie o godz. 8.20 wieczorem 
ciesząca się niesłabnącem powodzeniem zna
komita operetka w 3-ch aktach „Wesoła 
wdówka" z p. Jurdzińską w roli tytułowej -
urozmaicona· efektownym baletem, na czoło 
którego wysuwają się najmłodsi uczniowie 
szkoły baletowej St. Za1borskiego. 

W sobotę o godz. 4 po poł. dla młodzieży: 
„Cud Królewny" opera-baśń fantastyczna w 
3 odsłonach z tańcami pod kierunkiem W. Ma 
jewskiego. 

Bilety do nabycia na wszystkie przedsta· 
wienia w obu kasach teatru w zwykłych go
dzinach i cenach popularnych. 

11KAZIMIERZ WIELKI I ESTERKA". 
Dyrekcja Teatru Popularnego przystąpi

ła do zrealizowania dramatu historycznego 
pod tytułem uKazimięrz Wielki i Esterka" St. 
Kozłowskiego, Będzie to ewenementem re
pertuarowym ze względu na treść jaką za. 
wiera dramat - poruszając bardzo ciekawy 
temat aktu tolerancji króla Kazimierza dla 
narodowości obcych, oraz ugruntowania bo
gactwa kraju, który zrustał Polskę drewnianą, 
a zostaw~ają murowaną. Dyrekcja nie szczę
dzi kosztów i nakładu pracy, aby dramat ten 
uzyskał należytą oprawę. Reżyseruje ~
czysław Mieczyński. 

TEATR ~7 SALIGEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 

W sobotę 21 kwietnia i niedzielę 22 kWie.
tnia o godzinie 4 po poł. i 8,20 wieczorem we
soły wodewil ze śpiewami i tań<:ami L. Kren
na i K. Landaua p. t. „Praczka Wiedeńska". 
z udziałem p. Zielińskiej, Bronowskiej, Urbań 
skiego, który ten wodewil reżyseruje. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

TEATR LITERACKO. ART. „GONG". 
Dziś premiera wielkiej rewji p. t. „Mama 

zdrowa - Pracuj Pan!" z udziałem całego 
zespołu i gościnnym występem światowej 
sławy tancerki Haliny Hulanickiej. 

Dziś dwa przedstawienia o s!odz. 7.45 i 10 
wieczorem-
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Z Miejskiej Galerji Sztuki 
Konkurs na plakat Zasłużona kara 

Za pośrednictwem dyrekcji Miejskiej Ga
lerji Sztuki Centralny Związek Ogrodników 
Oddział w Łodzi, Kilińskiego nr. 60, ogłasza 
konkurs na P'lakat wystawowy wymiaru 60 

Fiasko Zjazdu Centralnego Towarzystwa Rzemieślniczego. Zdumiewająco 
mały udział delegatów z prowincji. Nieudana próba utworzenia Rady 

Naczelnej. Opozycja. Komitet 5-u. Rezolucje. 

na 90 cm. do reprodukcji litograficznej naj- • Oddawna już mniemano powszechnie, iż 
wyżej w czterech barwach. Na napis ma być bankructwo partyjników endeckich, którzy 
użyta 1/4 wymiaru: „Wojewódzka Wystawa z C. T. Rzem. uczynili ekspozytUTę dla prze
Ogrod.nicza w Łodzi otwarta w dniach od 14 prowadzenia swych interesów partyjnych 
do 24 września 1928 r. - park żi-ódliska". jest faktem dokonanym. C. T. Rzem. swą 
Prace nadsyłać należy opatrzone .godfom do dotychczasową polityką, nawoływaniem z 
dnia 1. V. pod adresem Związku. jednej strony do odsu·nięcia polityki od spraw 

I nagroda zł. 1-00 (sto), druga nagroda zł. r~emieślniczych, a z drugiej wysługiwaniem 
50 (pięćdziesiąt}, . · się Zw. Ludow-Narodowemu, doprowadziło 

Skład jury: Dyrektor ·· Dienstl-Diąbro.wa·, do tego, iż cały świat rzemieślniczy odwró
arlysta-rzeźbiarz M. LubelSiki, prezes Kaczo- · cił się· od tej organizacji. 
rowski i W ojci_ech Salwa. __ · ·· '_ · .: · -_-. Ręko·dzieło polskie przejrzało na . oczy, 

Znany komedjopisarz Zygmunt -Kawecki I nie dało się użyć w walce przeciwko rządo
przybył do Łodzi w celu wygłoszenia w Miej- wi' Marszałka Piłsudskfego, a C. T. Rz.em. za 
skiej Galerji Szt_uki_ w najbiitszych · -dniach cenę wystawienia pp. Kwasieborskiego i Rud 
odczytu. · _ . : _ nickiego na li'stę Nr. 24, straciło resztę swych 

Znakomify· artysta B_olesław. Szaiikows.ki, otumanionych zwolenr..ików. 
którego wystawa-. została w tych driiach· .za.- Chc_ąc się odegrać i powetować straty, 
mknięta, - przybywa do Łodzi ponQwnie w ce- poniesione przy wyborach do Izb Ustawo
lu wykonania kilku portretów; dawczych oraz łudząc się odzyskaniem wpły-

świeżo otwarta wys.Ława Związku art. wów wśród rzemiosła C. T. Rzem., korzysta
wPlastyka" wzbudza duże zainteresowanie jąc z okazji nadchodzących wyiborów do Izb 
wielostronnością tematów i różnorodnością Rzemieślniczych, zwołało na dzień 15 b. m. 
formy. Nadzwyczajny Zjazd delegatów swoich od

działów z całego terenu Rzeczypospolitej. 

Akademia -ku czci Ibsena 
Celem zainteresowania szerszych kół na

szego społeczeństwa twórczośc;:ią H. Ibsena 
Akademickie Koło Łodzian w Warszawie, 
postanowiło odbytą w ubi·egłą niedzielę Aka 
demję ku czci wielkiego dramaturga powtó-
rzyć w najbliższą niedzielę. „. • 

Na program złożą się: prelekcja, recyta
cje artystów teatru, śpiew p. Oleckiej oraz 
produkcje skrzypcowe p. Galińskiego i for
tepianowa p. Wiszniewskiego. 

Bilety w cenie zł. 2 i 1 będą do nabycia 
przy wejściu, a dla uczniów s2lkół średnich 
w organizacjach samopomocowych. 

Roboty kanalizacyjne 
na ul. Narutowicza 

W pierwszych dniach maja r. b. rozpo
częte będą roboty kanalizacyjne na ulicy Pre· 
zydenta Narutowicza na odcinku pomiędzy 
ulicą Piotdrowską i Ki:lińskiego. 

I cóż się okazało. 
Oto na zjazd ten przyjechało zaledwie 

trzydziestu · kilku delegatów z kilkunastu 
miast i miasteczek polskich. 

W ten .sposób przywódcy C. T. Rzem. z 
p. Rudnickim i Kwasieborskim na czele 
przekonali się dowodnie o ca1'kowitem utra
ceniu ·swoich wpływów wśród rękodzieła poi 
skiego. 

Głównym celem niedzielnego zjazdu mia
ło być ukonstytuowanie Rady Naczelnej C. 
T. Rzem. 

Zrozumiałe jednak, iż przy tak małym u
dziale reprezentantów rzemiosła, wyborów 
do Rady Naczelnej nie przeprowadzono. Na 
wniosek zaś p. Kwasieborskiego utworzono 
tylko Komitet 5-ciu, który ma dopiero zwró
cić się do poszczególnych oddziałów C. T. 
Rzem, aby te desygnowały swych kandyda
tów na członków Rady Naczelnej. Przyczem 
zaznaczyć należy, t* jeden z wybranych 
członków Komitetu, p. H. Weber oświad
czył publicznie, iż, uważając całą działalność 
partyjną C. T. Rzem. za wysoce szłkodliwa 
dla rzemiosła, zrzeka się mandatu w tym Ko~ 
mitecie. 

Gdy przyszło do omawiania sprawy or
ganizacji cechów, p. Kwasieborski, jako·. wi
ceprezes C. T. Rzem. pozwolił ' sobie na tak 
w najw.yższym stopniu nietaktowną krytykę 
„wzorowych statutów cechów", opracowa
nych, jak wiadomo, przez Rząd, iż wywołało 
to pow~zechne oburzenie wśród zebranych 
tak silnie, iż przedstawiciele Resursy Rze
mieślniczej w Łodzi pp. T. Szybiłto i· F. 
Szwankowski oraz delegat ze Sląska p. 
Szmigielski, zaprotestowali w _ ostry · sposób 
przeciwko tak nietaktownej krytyce Rządu. 

I tu więc faktyka partyjna p. Kwasiebor
skiego spaliła się na panewce. W· dalszym 
ciągu uchwalono wniosek apelujący cło Rzą
du o przyśpieszenie wybo.rów do Izb Rze
mieśl'ńiczych. Poza tern przyjęto jes~cże kil
ka uchwał mniejszej wagi, które jak . powie
dział jeden z uczestników zjazdu, : ;,Rzeinio-· 
słu nic nie zaszkodzą i nic nie pomogą''. 

Na tern wyczerpał się cały materjał prŹy
gotowany na zjazd. Trudno więc wł.aściwie 
mówić o jakichkolw.iek rezultataćh tego zja
zdu. To też wśród jego uczestników powsta
ło głębokie . rozczarowanie, i żal z powodu 
napróżno poniesionych kosztów i straty 
czasu. 

Jak gruntowną klęską poąieśli p. KwFJ.sie. 
barski na spółkę z p. Rudnickim, świadczy, 
iż zaufany ich cz.lanek prezy..djum Zjazdu p. 
Stasiak, postawił wniosek, uchwalony przez 
zjazd, iż „W skład Rady Na'Czelnej nie mogą 
wchodzić osoby zaangażowane partyjnię". 
Była to reakcja, przeciwko władzom C. T. 
Rzem., które chciały do Rady Naczelnej po
wołać ludzi tak zaślepionych part1inie, jak pp 
Dobrzyński, Łopieński, Lipczyński i t. p. 
Charakteryzując ogólnie ten Zjazd, stwier
dzić trzeba, iż stał się on żywem świadec
twem postradania wpływów i zaufania Cen
tralnego Towarzystwa Rzemieślniczego 
wśród rękodzieła polskiego. 

Zostały tylko góry bez dołów . . 

A góry te same nie mają wogóle racji by
tu, to też C. T. Rzem. trzeiba uważać za or
ganizację upadłą, która miała ' niegdyś duże 
zadania do spełnienia, ale owładnięta nieste
ty i pokierowana przez zaślepionych partyj
ników straciła cel swego istnienia. · 

Część robót wykonana będzie systeme!ll 
tunelowym. Pomimo to, ze względu na szczu
płe "lvymiary ulicy, prace nad założeniem ka
nalizacji pociągną za sobą znaczne utrudriie
nia w komunikacji tramwajowej i pieŚzej, 
a ruch kołowy będzie całkowicie wstrzymany 
na czas trwania rdbót. W związku z powyż· 
szem jest pożądane, aby osoby, zainteresowa
ne w przewożeniu ładunków: na tym odcinku, 
uskuteczniły niezbędne transporty przed roz
poczęciem robót. 

·Nowa ustawa patentowa 
Doniosłe zmiany. Wydział kontroli wykonywania 

wynalazków. 
Polsce, pod groźbą utraty patentu. Z wiel
kim trudem udało się naszej delegacji na 
konf ercncji międzynarodwej w Haadz-e o-
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Budżet m. Łodzi 
będzie ucbwalony w przyszlym 

tygodniu 

Na onegdajszem posiedzeniu komisji bud
żetowej przyjęto budżet w drugiem czytaniu, 
odroczono jedynie ~łosowanie nad zgłoszo
nemi poprawkami do poszczególnych dzia· 
łów i pozy<:yj budżetowych. • 

P. radny Wojewódzki zgłosił olbrzym:ą 
ilość poprawek, które po stronie rozchodu 
wynoszą 4 miliony zł., a przyjęcie tych po
prawek dałoby bu<lżet deficy towy, wobec 
czeg9 popra~ te prawdopodobnie zostaną 
zarówno przez komrsję jak i plenum Rady 
Miejskiej odrzucone. 
· Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 

w przyszłym tygodniu i prawdopodobnie pre 
zydjum rady zwoła następnie w miarę po
trzeby; w jednym tygodniu jeszcz.e dwa lub 
trzy posiedzenia dodatkowe i w ten sposób 
budiet przedstawiony zostanie władzom nad 
zorczym do poniedziabku 30 bm. bip. 

Przegląd koni 
Kto powinien przyprowadzić swe konie 

w piątek? 

Jutro, t. j. w piątek, dnia 20 kwietnia r. b. 
na przegląd koni o godz. 8-ej rano (plac przy 
zbi·egu ul. Prezydenta Narutowicza i Tram
wajowej) należy doprowadzić konie z obrębu 
II Komasirjatu Policji Państwowej w Łodzi, 
należące do właścicieli lub posiadaczy o na
zwiskach na litery: 

A, B. C, D, E, F, G. 
Osoby, uchylające się od dostawienia do 

przeglądu koni, wymienionych w obwieszcze 
niu, będą karane w drodze administracyjnej,' 
w myśl art. 27 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dni·a 8 liistopada 1927 r „ 
grzywną do wysokości wartości konia lub 
aresztem do 6 miesięcy, a w wypadku szcze
gólnie ciężkich uchybień mogą być stosowa· 
ne obie kary łącznie. 

Z POWODU BRAKU POLĄCZENIA TELE-' 
FONICZNEGO, GIELD NIEMA. 

Zniżki kolejowe dla 
uczestników 

Zjazdu Mlstrz6w Budowlanycł; 

Jak się dowiadujemy, w· związku z 1-ym. 
Wojewódzkim Zjazdem Zawodów. Budowla· 
nych, Ministerstwo Komunikacji rozesłało 
'do 'wszystkich dyrekcyj kolejowych okólnik, 
za L. Hl/Ou 3725/28, zaznaczają<:, że uczest· 
nikom Zjazdu na poWTotną podróż udzie-lik 
6_6 proc. zniżki kolejowej. 

W'=giel zdrożał 
Podwyżka wynosi 40 gr. na korcu 

Z dniem wczorajszym w detalicznej sprze 
daży węgla podniesiono ceny o 40 gr. na je
dnym korcu. 

Rada Ministrów uch·waliła w marcu b. r. 
projekt Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej „O ochronie wynalazków, znaków, 
wzorów i t. p.", który wkrótce zacznie obo
wiązywać w tniejsce dawnej ustawy paten
towej z dnia 5.II 1924 r. 

bronić tą zasadę i utrzymać ją nadal w mocy. -------------------• 
Przeciwnikami jej były państwa przemysło-

Jest to podwyżka niewspółmierna z pod
wyższeniem w hurcie i dotyka w pierwszym 
rzędzie szerokie masy, które z powodu obec 
nych chłodów zmuszone są w dal.~zym ciągu 
nabywać węgiel na ogrzewanie mieszkań. 

WY JAśNIENIB. 

W związku z notatką ;,Zajście w czasie 
posiedzenia J,rnmisH budietówej", umieszczo
ną we wtorkowym numerze „Hasła Łódzkie
go" p. inż. Wojewódzki wyjaśnia, że notatka 
:a, nadesłana przez Biurn Informacyj Praso
.vych „Bip" jest niezgodn·a z ·rzeczywisto
i cią. 

P. inż. Wojewódzki. w czasie dyskusji nad 
budżetem mówił o tern, że instytucjom pol
skim należą się większe subsydja, aniżeli 
mniejszościowym tembardzief, że riiektóre z 
tych ostatnich otrzymują pewne sumy z za
granicy. 

Ponieważ radni: Kuk i K'1itn uczuli . się 
dotknięci wywodami p. inż. Wojewódzkie
go, zarzucającemu rzekomo subsydjowanie 
towarzystw niemieckich przez zagranicę, p. 
inż. Wojewódzki prosił o zaznaczenie w pro 
tokóle, że mówił ogólnikowo o instytucjach 
mniejszościowych, nie zaś specjalnie o nie
mieckich. 

Z powyższego wyjaśnienia widać, że wia
domość „Bipa" o .rzekomem tłumaczeniu się 
p. inż. Wojewódzkiego w obawie przed skie
rowaniem sprawy na drogę sądową jest 
czczym wymysłem. 

Nowa ustawa opiera się na konwencji mię 
dz.ynarodowej przyjętej między innymi także 
przez Polskę dnia 6 listopada 1925, w Hadze. 
Projekt ustawy opracował Urząd Pa
tentowy wraz z Komisją Kodyfikacyjną. 

Pierwotny projekt dekretu spotkał się w 
poszczególnych ministerstwach z licznemi 
zastrzeżeniami, wskutek czego też przed kon 
ferencją przedstawicieli poszczególnych mi
nisterstw, wydano drugie, skorygowane wy
danie projektu. 

Pomimo wielu uwzględnionych poprawek 
poszczególne ministerstwa wniosły dalsze 
zastrzeżenia. Tak np. Mini·sterstwo Spraw 
Wojskowych sprzeciwiło się kategorycznie 
zezwolehiu na nabywanie w Polsce nierm:ho
mości przez wynalazców cudzoziemskich bez 
żadnych ogramiczeń. Ponadto zastrzegło so
bie to ministerstwo prawo sprzeciwu w ra
zie zgłoszenia do opatentowania wynalazków 
na przedmioty z zakresu wojsłowecSo już u
żywane w woj.sku. Okazało się pr~·tem, że 
nieuprawnione osoby usiłowały często uzy
skać taki patent celem zdobycia monopolu 
w dostawach dla armii co przysparzało Skar 
bowii Państwa znaczną podwyżkę kosztów. 
· Dla ogółu wynalazców doniosłą zmianę 
przeprowadziło Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej, w tym kierunku, ażeby w wypad 
ku, gdyby wynagrodzenie wynalazcy okaza
ło się niewspółmierne w stosunku do zysku 
jaki wytwórca ciągnie z tego wynalazku, to 

\Umowa podlega rewizti na korzyść wynalaz-
cy w ten sposób, ażeby uzyskał on słuszne 
wynagrodzenie. 

Zapewne wiele jeszcze innych momentów 
byłoby podniesionych, gdyby o zdanie zapy
tano fachowe organizacj.e, a więc zarówno 
przemysłowców jak i twórców. Brak ten 
może się dać odczuć w stosowaniu ustawy. 

Ważną myślą przewodnią ustawy jest za
sada przymusu wykonywani.a wynalazku w 

wo mocne, - mimo to poglądy polskiej de
legacji, poparte przez. państwa ekonomicznie 
słabsze, oraz niektóre mocarstw.a, utrzyma
ły się. Wohe<:: tego polska ustawa żąda, a
żeby właściciel patentu rozpoczął najpóźniej 
po upływie lat trzech od udzielenia ·patentu 
produkcję w Polsce w rozmiarze pokrywają
cym conajmniej wewnętrzne zapotrzebowa
nie na opatentowany artykuł, a jeżeli sam 
tego nie wykonywa powinien ogłosić goto
wość do udzielenia licencji. ! 

Dla kontroli wykonywania tego zarząd<:e 
nia projektowane j~t utworz.eriie w Urzę
dzie Patentowym nowego wydziału. .,kon
troli wykonywania wynalazków". 

Opłaty za zgłoszenie patentu i za pier
wszy rok trwania patentu nie zostały :.mie
nione, podwyższono jednak opłaty Za. na
stępne lata trwania patentu, zresztą dosyć 
skromnie. 

Natomiast Prezes Urzędu Patentowego 
otrzymuje w ustawie bat'dzo szerokie upo
ważnienia do udzielania odroczenia opłaty 
za druk patentu na ieden rok, · od dnia wy
dania patentu licząc, przyczem w razie me 
uiszczenia naletności po tym term.inie opa
tentowanie gaśnie. Nadto Prezes Urzędu 
Patentowego może również udzielać zwłoki 
w uiszczeniu opłat rocznych za pierwsze trzy 
lata, a w razie . nieuisz.cenia czwartej opła
ty patent gaśnie, a właściciel patentu jest 
zwolniony z obowiązku zapłacenia nieuisz
czonych tTzech rat poprzednich. 

Inne postanowienia t.18tawy odpowiadają 
dotychczasowym z tą zmianą, że są ujęte sze
rzej i zawierają całą sumę doświadczeń po
czynfonych dotychczas przez na'Sz Urząd Pa
tentowy. 

Ustawa traktuje oddzielnie wzory i rów
nież oddzielnie znaki towarowe. 

Objętość ustawy zwiększyła się przez to 
do 245 artykułów, za to zyskuje ona bardzo 
na jasności i wyrazistości. 

Odezwa 
Komitetu Zjazdu Mistrzów 

Budowlanych I 

K OLEDZY! W dniu 22 kwietnia r. b. 
odbędzie się Pierwszy Wojewódz

' ki Zjazd Zawodów Budowlanych. 
W dobie obecnej, najważniejszą bodaj 

· sprawą tak dla nas, jak i dla Państwa jest 
ożywienie ruchu budowlanego, z którym 
łączy się byt całego szeregu zawodów 
rzemieślniczych, a mianowicie: murar
stwa, ciesielstwa, dekarstwa i asfaldziar-

. stwa, blacharstwa, malarstwa, zduństwa, 
stolarstwa, ślusarstwa oraz brukarstwa 
i betoniarstwa. 

Ponieważ ruchu tego, ocf zmartwych
wstania Polski w pewnem znaczeniu tego 
słowa nie było, zawody mające ścisły 
związek z nim znalazły się w krytycz
nem położeniu, z którego Zjazd dzisiej
szy będzie miał za zadanie wydostać je. 

A zatem, Koledzy - Rzemieślnicy 
pokrewnych zawodów budowlanych: mu
rarze, cieśle, dekarze i asialdziarze, bla
charze, malarze, zduni, stolarze, ślusarze, 
brakarze i betoniarze!-gremjalnie przy
bywajcie na Zjazd Wojewódzki i stańcie 
pod wspólnym sztandarem, aby bronić 
swych słusznych praw i postulatów, a na
stępnie, by powołać do życia własną in
stytucję finansową, która byłaby źródłem 
taniego kredytu i śpieszyła z pomocą 
tym wszystkim, którzy mają ścisły zwią
zek z zawodami budowlanemi. 

K o 1 e d z y! Zjazd nasz winien przed 
społeczeństwem zadokumentować naszą 
solidarność i dążenie do osiągnięcia lep
szego jutra, co przy wytężonej pracy na
stąpić musi! 

KOMITET ZJAZDU. 
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Jak ongiś dokuczano 
możnym tego świata 

gay nie placzli długów 
Król francuski Karol VII miał tyle dłu

gów, iż w pewnym okresie żaden szewc pa
ryski nie chciał zrobić monarsze na kredyt 
pary butów. 

Królowi francuskiemu Ludwikowi XI, 
nadworny jego krawiec nie chciał robić u
brań, póki mu król nie zapłaci za poprzed
nie. 

Karol VIII, król francuski, zastawił . u 
pewnego kupca w Lyonie pięciu swych dwo
:rzan. 

Henryk IV, król Nawary, tak się zadłu
żył, iż dostawcy żywności odmówili mu jej 
dostarcznia. 

Król Ludwik XV nie wypłacał pensji swym 
paziom, którzy zmuszeni byli żebrać po mie
ście, aby „nie zawstydzać króla wytartem u
braniem". 

Król angielski Edward III ogłosił własną 
upadłość i doprowadził do ruiny wielu swych 
wierzycieli. 

Napoleonowi I-mu w tym czasie, gdy był 
jeszcze generałem brygady, odmówił szewc 
paryski Jorstman kredytu na parę butów. 

Za cenę spłacenia długów zaproponował 
rządowi angielskiemu w roku 1874 Kakoban, 
król wysp Fidżi, odstąpienie swego tronu. 

Żona Napoleona, Józefina nie płaciła kraw 
cowei za toalety. 

Filozof Franciszek Bacon necami tylko u
kazywał się na ulicach Londynu, bo w dzień 
ścigali go wierzyciele. 

Walter Scott, jeden z największych po: 
wieściopisarzy świata, pozostawił po sweJ 
śmierci 650 tysięcy franków długu, a auto
rowi „Robinzona Kruzoe" s·orzedano na li
cytacji meble. 

Ci, co umarli ze strachu 
Wiadomo, że strach nieraz może się stać 

bezpośrednim powodem śmierci. 

Tak np. pierwszy król pruski, Fryderyk I., 
drzemiąc kiedyś na fotelu, tak się przeraził 
nieoczekiwanem przybyciem swej żony, Lu
dwiki, która była watjatką i uciekła z pod 
opieki tych, którzy jej pilnowali - że wyo
braził sobie, iż jest to zjawa „białej damy", 
której przybycie zawsze zwiastowało śmierć 
jednego z książąt z rodu Brandenburg6w. Na 
skutek tego przeświadczenia król dostał bar
dzo silnej gorączki, która stała się powodem 
zgonu. W ciągu sześciu tygodni Fryderyk 
zmarł, ma.jąc zaledwie 56 lat. 

Mafo.rz niemiecki, Pentermann, zmarł w 
r. 1651 z przerażenia na widok poruszają
cych się szkieletów, które wprawiło w ruch 
trzęsienie ziemi. 

Niejaka Guerchi, córka hrabiego Fiesque, 
::marła w r. 1672, przeraziwszy się ognia. 
Marszałek MontreveI był o tyle niezręczny, 
że podczas obiadu galowego rozsypał z sol
niczki sól. To go przestraszyło tak dalece, że 
zmarł po paru dniach; było to w r. 1716-ym. 

Bardzo smutny miał koniec angielski wę
~larz-muzyk, Tomasz Britton, założyciel klu
bu muzycznego w Anglji, zmarł on w dwa 
dni po niewłaściwym dowcipie, jaki mu zro
biono; mianowicie pewien brzuchomówca 
zapowiedział jego ostatnią godzinę. 

„Ha'Sło Łódzkie" z dnia 19 kwietnia 1928 r. Str.ł 

BO ZEWICKIE KŁAMSTWA 
„Pogromowa" dzlałalnośc Petlury w świetle prawdy 

Jak wiadomo, morderca prezesa Dyrek
torjatu i Głównego Atamana Ukraińskiej Re 
publilci Ludowej, komunista Szwarcbard mo 
tywował swój czyn zbróćlniczy zemstą za po
gromy żydowskie, których sprawcą miał być, 
według niego, rząd aiamana Symeona Petlury 

To też wkrótce po ohydnem morderstwiei 
ukraińska partja oocjal-demokratyczna opu 
blikowała odezwę-rezolucję, w której oprócz 
protestu przeciw haniebnym oszczet"Stwom, 
dana była analiza działań, jakie miały miej 
scena Ukrainie w czasie rewolucji 1917-1926 
roku zebrany był matetjał, którym udowoo
niono, iż oskarżenie Petlury o pogromy przez 
nacj<>naHstyczną i komunistyczną prasę za-

równo żydowską jak rosyjską jest zupełnie 
bezIJQdstawnem.. 

Jednak rosyjscy socjaliści wniesli przez 
przedstawiciela rosyjskiej partji socjal-demo 
la-atycznej do 2-ej Międzynarodówki skargę, 
w której domagali się wykluczenia ukraiń
skich socjaldemokratów z 2-ej Międzynaro
dówki, twierdząc, że Symeon Petlura i rząd 
ukraiński do którego wchodzili ukraińscy so
cjaldemokraci był odpowi~dzialny za po
gromy. 

Przedstawiciele ukraińskich socja;listów 
w odpowiedzi na to, przedstawili ogromny 
materjał, udowadniający rzeczowo, iż ata
man Petlura i jego rząd zwalczał wszelki-

jak sowiety usiłowały sprzedat 
skradzione zloto 

Prasa angielska z „Dai:ly Mail" na czele, 
z powodu powrotu do Europy zapasu złota, 
które Sowiety bezskutecznie usiłowały 
sprzedać bankom amerykańskim, podnosi 
głos w sprawie bezprawnego przywłaszcze
nia sobie przez władze sowieckie własności 
obcych poddanych w Rosji i całkowitego 
zignorowania długów, zaciągniętych zagra
nicą. 

„Daily Ma.il" z całym naciskiem podkre
śla energiczną akcję Banku Francuskiego, 
który w porozumieniu z władzami amerykań
skiemi zaraz po przybyciu ładunku złota war 
tości pięciu milionów dolarów, z Sowietów 
do Nowego Jorku, nałożył na nie areszt, co 
spowodowało, wobec niemożności sprzeda
nia go na rynku amerykańskim, powrót jego 
do Europy. 

Nie przesadzając realnych wyników akcji 
Banku Fnncuskiego, dziennik angielski wita 
z całym uznaniem ten protest przeciwko tran 
zak-cjom, dokonywanym przez Sowiety z za
grabionym złotem i inną własnością obywa
teli obcych. 

Dotychczas większość mocarstw zacho
wywała bierność wobec stanowiska, zajęte
go przez Sowiety w stosunku do długów za
ciągniętych przez Rosję za zgodą wszystkich 
jej obywateli, oraz do bezczelnego przywła
szczenia sobie własności obywateli obcych w 
Rosji. 

Wielka Brytanja np. bez najmniejszego 
prote$tu zezwa:la na sprzedaż Sowietom na 
rynkach angielskich materjału drzewnego 
własności prywatnych firm angielskich w 
Rosji, zaopatrzon~go nawet w znaki tych 
fi:rm. Pozatem władze angielskie dotychczas 
nie zabroniły Sowietom sprzedaży w Anglji 
nafty i benzyny, pochodzących z pól nafto
wych bezprawnie odebranych właścicielom 
angielskim. 

Sowiety - powiada „Daily Mail" przy
właszczywszy sobie w Rosji posiadłości o
bywateli angielskich, których wartość wy
nosi z.nacznie więcej, niż długi angielskie w 
Stanach Zjednoczonych. Moskwa nie uznaje 
800 miljonów funtów szterlingów, pożyczo
nych Rosji na prowadzenie wojny. Sowiety 
zagraibiły na ogólną sumę 200 milionów fun
tów własność prywatną angiehkich obywa
teli oraz ich inwestycje w kolejach, tramwa
jach, fabrykach i w przemyśle. 

Pozatem Sowiety zagrabiły zgórą 50 mi
ljonów funtów szterlingów kapitałów, nale
żący.eh do obywateli angielskich i znajdują
cych się po bankach rosyjskich. 

Wobec powyższego „Daily Mail" z naj
wyżrszem uznaniem wita protest Banku Fran
cuskiego jako pierwszy zdecydowany krok, 
który przypomni Sowietom o prawie posza
nowania cudzej własności, obowiązującem 
na całym świecie. 

Co miłość może ..• 

ROMANTYCZNA WŁOSZKA 
w mundurze artylerzysty 

Milicjant faszystowski, pełniący służbę na 
stacji w Lambrate, w Lombardii, stał się mi
mowoli odkrywcą romantycznej historii. Sig
narina Lutja S. zakochała się w młodym, 
pięknym żołnierzu artylerii, który służył w 
Lambrate. 

Naraz pewnego dnia przyszedł rozkaz: 
- Oddział rtla odjechać natychmiast do 

Gorycji. 
Panna Lucja wpadła w rozpacz. Po

żegnać się z ukochanym? Może na wieki?„ 
Nie, tak być nie może! Pojedzie ze swym 
Giovanim. Działa załadowano już do po
ciągu, a odjazd miał nastąpić w nocy. Signo-

ra przebrała się w płaszcz i czapkę żołnier
ską i - usiadłszy w wagonie, udawała żoł
nierza-wartownika. 

Sen ją jednak zmorzył i zasnęła. W ta
kiej właśnie chwiJ.i zbliżył się do wagonu mi
licjant i - ujrzawszy, że wartownik śpi 
trącił go w bok i zawołał: 

- Kolega, śpisz? 
Palltla Lucja posunęła się, rozchylił się 

płaszcz i wyjrzał damski pantofelek - wraz 
z nóźką, odzianą w delikatną pończoszkę. 

Skończyło się na spazmach i odprowa
dzóno romantyczną pannę do domu. 

'"' 

mi możliwymi środkami pogromyf łd&e mia,„ 
ły miejsce na Ukrainie wskutek ogólnej a:nar
ch ji wówczas panującej, gdy Ukraina była. 
terenem działań uZJbrojonych dezerterów i 
zbolszewiczałych niedyscyplinowanych band. 

Komisja mniejszości 2-ej międzynarodów. 
ki po dokładnem zaznajomieniu się z przed.. 
stawionym jej materjałem - stwierdziła. bez 
podstawność skargi rosyjskich socjal-demo
kratów, a jednocześnie zwróciła uwagę na 
zaostrzone stosunki 2-ej Międzynarodówki na 
Ukrainie, opinjując jednocześnie, iż pa.rtje 
socjalistyczne winny brać jaknajaktywniejszy 
udział w ruchu wyzwoleńczym na.rodów, dźwi 
gających na sobie jarzmo niewoli. 

W dniu 26 lutego b. r. Komitet wykonaw 
czy 2-ej Międzynarodówki zebrany w Zuri
chu w obecności socjalistów an-gie1skich Hen 
dersona Crempra, Kerwooda, - francuskich 
Langego, - niemieckich Crispier'a Miiller'a, 
duńskich Stauninga, Madsena, - belgijskich 
V.ainderweld'a li innych .stwierdził, że choć 
cała ta sprawa należy już do historji, jedna
kowoż na podl'>tawie posiadanego materjału 
można stwierdzić, iż nikt nie osk.a.da Atama
na Petlury o urządzanie pogromów. 

To stwierdzenie wygłoszone przez preze 
sa Komitetu, De Brouckera, belgijczyka, skło 
niło rosyjskiego socj .al-demokratę Ahramo
wicza do cofnięcia swej skargi i przyłączenia 
się do zdania Wykonawczego Komitetu 2-ej 
M:iędzyna.rooówki. lg. 

Doniosły wynalazek 
Giętkie szkło 

Genialna fantazja St. Żeromskiego uzyskała 
ostatnio podstawy realne do urzeczywistnie
nia się. Pamiętamy wszyscy jego marzenie 
budowania całych domów ze szkła. 

W ostatnich latach austrjaccy chemicy 
dr. Fryderyk Pollak i dr. Kurt Ripper otrzy
mali w swej pracowni organiczne szkło, bez
barwny, zupełnie przezroczysty kolloid, któ
ry zastąpić może szkło. 

To kolioidalne szkło nazywa się „pollo
pas". 

Jest ono syntezą emidowęglanu i form.al
dehydu, materjałem zrazu kleistym następnie 
żelatynowatym, z tą niezwykłą własnością, 
że po stężeniu jest już w wodzie nierozipu
szczalny. 

Zalety pollopasu są nastę.pujące: przej
rzysty i bezbarwny, da się on wytwarzać w 
dowolnie wielkich kawałkach, bez błędu w 
jednolitości swej pod względem przepuszcza! 
ności światła i wyrazu zabarwienia; jest po
datny do urabiania we wszelkie formy, daje 
się z łatwością walcować, obrabiać na to
karni, szlifować, trawić kwasami i zabarwiać 
organicznymi barwnikami. 

Pollopas, wytrzymuje ciepłotę do 2800C. 
w wyższej temperaturze zwęgla się, jest do
skonale odporny na działanie kwasów i al
kaljów. Posiada ciężar gatunkowy 0,8, czy
li, jest lżejszy prawie o połowę ciężaru ga
tunkowego od szkła sodowego. 

Dla tych zalet pollopa5 może być najod
powiedniejszym materjałem do krycia da
chów lecznic dla chorych gruźlicznych, jak 
i wogóle wszelkich budynków mieszkanio
wych wysokogórskich. 

nikt błotem obrzueie nie zdoła Dlatego, choćby autorka jeszcze obficiej 
naszpikowała swe dzieło wyjątkami z pisma 
swiętego i ewangelii wśród akcji flirtu i zaba 
wy - nikomu nie zaimponuje. Chociażby 
jeszcze uparciej zamieszczała frazesy z ob
cyh j~zyk6w i wyrazy jak „Herenblut", „Ka
tzenjammer" - nikt jej chyba nie przyklaś
nie, bo właśnie w kim jest „Herren:blut", ten 
cych języków i wyrazy jak „Herenblut", „Ka 
tzenjammer". 

Z tej samej zaś racji i ialko pokrycie da„ 
chów wszelkich cieplarń i inspektów, prze. 
puszczalnośdą swą światła stwarza wprost 
rewolucję w produktywności i zyskowności 
~zelkich zakładów 1grodniczych. 

Najwyższą jednak zaletą pollopasu, są 
jego cudowne wprost właściwości, o których 
ludzkość napróźno dotąd marzyła. Oto o wie
le mniejszą łatwoscią łuczenia się i pękania, 
przy niepomiernej elastyczności - zwycię
żyć musi pollopas jako najidealniejszy ma
teriał do sporządzania: automdbilowych szyb 
ochronnych, okularów, podróżnych skrz.yn
czek na apteki, toaletki i t. p., przez których 
ściany zawsze widzieć będzie można, gdzie 
co leży, i czy się czegoś w pośpiechu zabrać 
nie zapomniałoi wTeszcie jako przezroczysta 
oprawka piór do napełniania, jako trwałe 
szkiełko do zegarków, wszelkiego rodzaju 
przedmioty ozdobne i t. p., i t. d. ,Tendem 
słowem pollopas zwycięży wszędzie i wszyst 
ko tam, gdzie dotąd szkło, celluloid, kaziena, 
mika, czy żelatyna niewystarczają, lub za
wodzą, przewyższając WSZY'Stkie znane do
tąd przezroczyste materjały swą wytrzyma
łością na uderzenie i na wysoką temperatu
rę, przy niezwykłej u tamtych elastyczności, 
lekkości i zdolności przepuszczenia promieni 
pozafiołkowych. 

Jak wie! u. przeciwników mają, tak za ży
cia jak i po śmierci, ludzie w1eky, mocni, za
sługami swych talentów nieśmiertelni, wiado 
mo każdemu, kto się temi zagadnieniami in
teresuje. Niezręczną taką złośliwość potwier 
dza w ·stosunku do ś, p. Stefana Żeromskiego 
powieść p. Emilji Skibniewskiej p. t. "Na 
przełęczy" (Wydawnictwo Ciekawych Po
wieści, pod redakcją Tadeusza Kończyca.). 

Utwór ten, drukowany poprzednio w fel
jctcnie pisma codziennego konserwatywnego 
„Dzień Polski", przed kilkoma miesiącami 
pojawił się na półkach księgarskich. 

Przytaczam tutaj dosłownie fragment t;j 
powieści (slr. 20, wiersz przedostatni}: 

Pani Róża urzqdzila dziś istną Na· 
wloć.„. Nawłoć? Nawłoć? Marynia nie 
może narazie objąć tego slowa. Ach praw 
da - „Przedwiośnie". 

P. Pluiyński ciągnie dalej: 
- Chwała Bogu, że jest trochę denw

kratycznego elementu. Z polską szlachtą 
polski lud. 

Żeromski„„ 
Marynia patrzy na niego pytająco. 

- Żeromski swoją drogą czyni wielką 
krzywdę tem podniecaniem nienawiści kla 
sowych. Czasem doprawdy mówi o zie· 
miaństwie, jak korepetytor, wyrzucony za 
jakieś sprawki z porządnego domu. Popro 
stu, jakby się mścil .. „ 

- Zapewne - myśli Marynia. 
Od redakcji zaś był dopisek tej treści: 
Rozpoczynamy wydawnictwo pod hasłem 

„Książki Polskiej". Na pierwszy ogień idzie 
powieść oryginalna, młodej utalentowanej 
autorki p. E. Skrbniewskiej „N a przełęczy", 
której fachowe pióro krytyczne nie szczędziło 
sł6w uznania i zachęty. 

Pomimo jednak, żie łachowe pióra nie szczę 
dzą słów zachwytu, to jednak pani Skibniew 
ska pozostanie tylko panią Skibniewską, 
choćby jej talent wzrastał tak szybko, jak 
grzyby po deszczu. żeromski. zaś.„. był, jest i 
będzie zawsze Żeromskim - tym mocarzem 
twórczym, tym jednym z potężnych fi1arów 
literatury pols~j. 

W szelka więc krytyka twórczości Żerom
skiego - będzie daremnym trudem. Przecież 
słońca nikt błotem obrzucić nie zdoła, choćby 
się całe życie w pocie czoła mozolił. 

Ta:k! Krytyka żeromskiego, to przedsię
wzięcie pona:d siły jednostek. Tą drogą na
pewno ani sympatii kulturarlnego społeczeń. 
siwa, ani zainteresowania, ani popularn::1ści 
autocka powieści „Na przełęczy" zdobyć nie 
może i nie żdobędzie. 

Zbezczeszczanie ludzi wielkich, szczegól
nie wtedy, gdy już nie żyją, zupełnie nie licu
je, ze szłachetnemi dązeniami talentów twór
czych. 

żywi, niech usiłują dążyć na wyżyny! Za
sługi zmarłych mocairzy ducha, niechaj nam 
przyświecają w pogoni za ideałem, jak pocho 
dnie w mroku. Pamięć ich niech lśni jak znicz 
święty, co gasnąć nie powinien, niech reflek
sami natchnień twórczych nowych - nowe
mu światu i nowym pokoleniom zabłysnie! 

M. Mszczycka. 

Narazie, czekajmy więc na masową pro
dukcję „pollopasu" - a gdy się doczekamy 
- ujrzymy niebywałą wojnę szkla dotych
czasow"'\go z nowym wynalazkiem.. 
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Dziś niabywala pramJara Dzi& niebywała pramjara 

Sukces realizaa/i OECIL. B. De llllLL/l 

TrzJ twarze,~ wschodu 
z cyklu „o~terecb Jeźdcó.w . ·JlpokalipsJ" 

, , 
Wielki dramat wojenny z roku 1918. - Krwa\\~e zmagania się wojsk angielskich z niemieckiemi. 

Bombardowanie Londynu przez setki Zeppelinów i aeroplanów. 
· Gen. łfindenburg na czele wojsk niemieckich. 

w roll kobiety szpiega 'JET TA ft Q UDA L przecudna niezrównana tragiczka U 

Orkiestra powiększona pod kier. p. Sandomierskiego. -- Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 

r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. -

Od wtorku, dnia 17-go do ponied&iałku 
dnia 23·go kwietnia 1928 r. włęcz:nie 

ł\rcydzieło filmowe w 10 wi.elkic:h aktach ilustruje 

awantury miłosne oficerów kawalerji p. t. 

Gniazdo miłostek 
Udział biorą: 

Pełentem- HARRY _LIEDTKE 
peramentu 

~~:~~~0 GRITTA LEY 
LIVIO PAVENELLI. wytworny 

··-····--··············-·-····· ····-·····-·····-···········--······---·· 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7.15 i 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3. 5. i i 9. 

- !«!l()Nłlf !<!!()N>' ~!l<W)ICJt! -. ,. . 
·.: • • • • ~ • ' .!. ~ 

:~~;~:;: NBUiSłf Dl Dl LO~Zi ~· Poszukiwana 

~~~~~~I·::~,.'!~: nin;ejszem wzywa wszystkie osoby, posiad&jące plany I n I n I ub s z o D n 
kały w Lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na hipoteczn~. do składania ich do dnia 15-go maja nadająca się na skład. 
zas<:dzie art. 1030 1928 roku w Wydziale Budownictwa Magistratu, 
Ust. Post ćyw. o· Oferty sub •• H. P." do admini· 
głasza, ż.e w dniu pokój Nr. 41 za pokwitowaniem celem uwzglęqnienia, stracji „Hesła Łódzkiego"~ 
27 kwietnia 1928 r.. w miarę możności interesów _ty~h os.ób przy opra-
od godz. 10-ej rano · clb ~ ~ -
w składzie - mąki cowaniu projektu regulac:ji m. lodzi; Plany' te zo- 1'(1"11C1'K~~Jl'11CJ'IC5kikJiCN 
Frydryc;h Omence- staną zwrócone za pokwitowaniem do dnia I 
tera, w lodzi, przy . . . 
ul. Rokicińskiej 69, ·15-go czerwca 1928 roku, a na ządanie w poszcze-
od~ędzle się sprz~- gólnych wypadkach mogą być wydane niezwłocznie. 

~\, • \ „. ' 4 , ' • ·, I • , ; • ', ł 

}_,;,··· '1.' ', ·~·: '. ·.'~ •• ~.„ .. .''' .-~ 

daz przez łlcytac1ę M' • k' H 
~~w~~~/~:~~~µ~s~~ „._. . 11.re11 1 iaemat ogrnf Oś1inłow1 du Pokoju I Okręgu .._, ________ :a1111mm-.; 
m. lodzi z dnia WODNY RYNEK (róg Rokic:iń.sklej) 
2 marca 192d r. w AB R y KA L u s T E R sprawie ,Na K. 82 1/28, f Dojazd tramwajami N! 15 I 10. Tel. 18·26 

sktadajqcego się z pOD ... EWNIA SZKŁA . Dzlł I dni nastflpnychl 
31 worków męlcl ty
tnlej ó5 o/o o/o, oce
nionych na sumę 
.2015 zł. w drugim 
terllilinle. 

Łódt, dn. 18 kwie· 
tnla 1928 r. 

KOM.ORNIK 
L. Naborowski. 

Do akt N2 397 
1928 r. 

ug1osz1nie. 
134 

Sprzed at 

J. KUKLIŃS.KI . 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po cenac:h najniższych lustra, 
trema, tualety: jesne, cle11tne w o rygi-' 
nalnych ramach oraz lustra wiu"ce. 
Meble po1edyńc1e oraz całkowite urzii· 
dzenla najnowuych stylów. Zakład 

1 ttiplcerskl. Odnawianie I poprawianie 
luster z przyniesieniem dn domu. 

NA RATY 1. ZA GOTÓWKĘ.. 

Oła dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. program Hi 13 

CHANG" ., , 

Dla młodzieży pocz. seal"łsów o g. 14 I ló 

Chaplin robi knrjer1 
i jako bokser 

- Komornik przy Są- Ceny miejsc dla młodz.: 1·25, 11·201 111-10 gr. 
dzie Okręgowym w h 

Skład drzewa stolarskiego I . PGSZUKUJe Od ' zaraz ~~~~i~;:~~;~~~: Urząd Starszyc 
i budowianego w czystym domu 3 duże l~b 4 mniejsze k~łbl~ ~Ojd~; 1f'ZY Zgromaazenia Kuchmistrzów 

słoneczne pokoje z ~uchnią oraz wszel· u · w e • • na . . 

OglOSlllll drDbll Ceny miejsc dla dorosł.: 1-10, 11-60, 111-30 gr· 
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 

l~IRB PUSldJ ''i audy<je <adlofonl«ne, 

A. (iothe. lf a klemi wygodami z oświetleniem elektryczn. ~as~dzceart.lO~OUst. w Cz-:stochowłe . 
i gazowem - I. lub li. piętro, w centrum 1 ·os ·d .YW2•6 k

0g.astz~. 
· ("I K · kl p· ze w niu wie ma miasta. " . ośc1usz • 1otrkowska, 1928 k d poleca 

ul. Cmentarna 9 199 Sienkiewicza) od Narutowicza do Nawrot d . rol~ . 0 go- · 
włąc.znie. Szybki~ oferty pod L. L. „Go· ziny . 

7
i -ei ra.no k h • t .,. 

poleca ze składu drzewa: stolarskie, tówka" do f\dmlnistracjl Hasła lódzkiego' w_ Lod_. prz.y ulicy u c m IS r z ow 
budo wlane orai: twarde, jesionowe, P1otrkowskłeJ .N'! 23, 

. Chlop~y r I . ~-----
Zgubione · I 

doKumenty 
mlll)I odbędzie się sprze· 

dębowe, brzóstowe, klonowe i t. P· daż przez · licytację na posady stałe i wyjazdy sezonowe 

UCldwych rodziców o f Zlłdftl 
potrzebni do sprze· chłopcy do sprze
daży gazet. Tygod· daży gazet. Tygod· 
nlówll:a zł. 18. Zgła- nlówka 18 złotych. -----
sz:ać się do admińl- Zgłaszać się . ulica 

199 Ceny konkurencyjne. . Kw1"'aty s' ztucz·ne ruchomości, należą-
cych ·do firmy .Sa· 

„ - , „ lomo'n Baruch i Mor-
S z WeJSO W an Ie . i. -abaz·ury ge Perta", składają-

cych się z 140 ka
połamanych, wytartych cięki maszyn peluszy wełnianych 
gospodarczych oraz maszyn fal>ryc.znych, wykonuje z własnego i powierzo· nowych. ocenionych 
samochodowych I rolniczych. na pocze· nego materjału solldnle i bardzo na sumę 1056 zł. 

kimiu po cenach niskich tanło bo na czwartem piętrze 1 .. Lódt, dn. 4 kwie· 

L. T ft be R, Głowna 3ti. Irena Szmidt tnia 192d r. 267 
TEiefon 5ll·42. 230 KOMORNIK 

Uwaga: Wyrób aparatów 1 palników do Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro'. L. Naborowski. 
spdJan ia oraz reperacja takuwych. 1BR1.11••••• 

oraz · str,scjl od godziny Piotrkowska Na 103, 
9~11 rano. l~wa oficyna, Il wej· 

mistrza 
który piastował godność szefa 
kuchni w pierwszorzędnym zakładzie SzputarKa 
gastronomicznym w Warszawie i na zdolna potrzebna za· 
wystawie stołecznej w r. 1926 był raz do pończoszarni, 
nagrodzony dyplomem uznania. zgłaszać się Zamen-

hofa 18. 266 
Oferty kiarować do administracji 

sub. ,Częstochowa" 

ścle, III 'p. Wotnlak. 

· Admlmstrator 
ze znajomością pra
wa przyjmie domy 
w admmistrac}ę n.a 
dogodnych warun· 
kach. Oferty do f\d-
minis tracjl .Hasła 
lódzk. • sub •• f\dm!
nlstrator". 

CENY PRENUMERRTY: CEŃY OGj:.OSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

~zmiglelska Marja, 
a.;, zgubiła matryku
łę wydaną przez Gi· 
mnaz:jum H. Mikla
newskiej w lodzi. 
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F Jeske, Dolna 
• Ns 11. zgubił 

matrykułę wydaną 
przez Gimnazjum 
Niemieckie w Lodzi. 
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W Lodzi z niedzietnym dodatkiem ilustrowanym mies1ęcz:nie zł. 2.60 Przed tekstem 4Ll groszy za wiersz: milimetr. I łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • • , 1 • · • 4 • 

· Ogloszenia firm ~amlejsco1vych. chociażby posiadających fil!e 
w lodzl. a centrale gdz1eindziej, o 500/o drożej od cen m1ejsco1Vycl'I, 

Firmy zagraniczne o !OOO/o drożej. 

Zarn;e1scowa . 3.-

Zagrnnica • ;. „ 5:10 

Odnoszenie do domu • • 0.41.l 

Prenumeratę można przerwać tylko 1 ·go I 15-go każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor: Michał Walter. 

.I 

Nadesłane 30 „ 1 • • · 4. „ 
Za te„ste.n 3u • 1 . • • 4 • 
!'ler.rutOiJI jQ , • I • · • 4 • 
1\..JffiUllll(dty .JO • 1 • • 4 » 
Lwycze11ne d , • 1 • IOłamów 
Urobne :> gr„ poszu1<1wanie pracy 3 gr z" wyru. Najmniejsze 
o~łosz. 5J ~r. vgwszenaa nadeslc:1nt:: po godz. 7 wiec.z:. o3Jo/o drożej. 

Ugu.>sz.:111<1 w czerwonym Kotor.i:t:: JU proc. drożej. 

Drukarnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

Każda nowa podwyżKa obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło 
szenia do zmtany cen oez uprzedniego za wiado .menaa. 

Za terminowy druK ogłoszeń, k::imunikatów i ofiar ad-nlnlstracja 
nie odpowiada. 

f\rtyi<uly, n;sdesl~n<! bez oznaczenia honorarjum, uważane Sil 
za bezplatn:!, 

. R~Koptsów urów.1-0 użytych jak i odrzu:onych redakcja ale 
zwraca. · 

Wvdawca: Towarzystwo Rtemieślnic:ze „Resurs,• w Ł.P,dzi. 


